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Prenumerata: w Krakowie i prowincji inies. ZL 6‘00kwart. Zl, 18*00
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I-szp. Zl. 0*25, Dadesłane Zl.0‘75, wiersz miłim. I-szp. w  tekście 
Zl. 1‘—i wiersz milim, I-szp. na I-ej stronie Zł. 1*25, zraUdacJc 
Zl. 12*50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. : •«*
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O Trybunał konstytucyjny
Kraków, 25 lutego.

Sejm  przystąp i! onegdaj do obrad nad 
.rew izją konstytucji, to też spraw a zm ia­
ny  jej postanowień sta je  się z dnia na 
'dzień aktualniejszą. K onstytucja przyznaje  w 
te j m ierze obecnemu Sejmowi szczególne up ra­
w nienia. A rt. 125 konsty tucji postanaw ia, że 
jdrugi z rzędu na jej zasadzie w ybrany  Sejm  
,'(a więc tylko pierw sza Izba, bez Senatu), bę-' 
(dzie m ógł p rzeprow adzić rew izję jej postano­
wień za  zgodą w iększości trzech piątych (a nie 
jak  zazw yczaj je s t w ym aganem , za zgodą %), 
ustaw ow ej liczby posłów.
' W  tym  przepisie a rtyku łu  125, p rzyzna ją ­
cym  nie  całem u parlam entow i, lecz ty lk o  S e j­
m ow i, praw o dokonania rewizji konsty tucji 
k ry ją  się dwie rzeczy: po pierwsze refleks su­
w erenności Sejm u U staw odaw czego oraz re­
m iniscencja w alk  staczanych pom iędzy lewicą 
a  praw ica dokoła utw orzenia drugiej Izby u sta ­
w odaw czej; po drugie m ądrość polityczna tw ór 
'ców konstytucji, k tó rzy  zdaw ali sobie spraw ę z 
tego, że ich dzieło nie jest doskonałem , i źe 
p rak ty k a  ży c ia  państw ow ego niew ątpliw ie u ja­
wni z bięgiem lat takie b łędy i braki, k tó re  trz e ­
ba będzie koniecznie usunąć w drodze jakiegoś 
‘atw iejszego postępow ania, aniżeli zw yczajne 
postępow anie rew izyjne, k tóre  jest bardzo szty  
wne i trudne do uruchom ienia. — I dlatego też 
p rzyznała  konsty tucia praw o do przeprow adze­
nia rewizji tylko Sejmowi, a  nie całem u p ar­
lam entow i.

K tóre postanow ienia konsty tucji w ym agają  
zm iany w zględnie uzupełnienia?

K w estia ta  jest przedm iotem  ogrom nie oży­
wionej dyskusji, zarów no w prasie, jak  i w li­
te ra tu rze  naukow ej. Po jaw ił się ca ły  szereg  naj 
różnorodniej szych projektów  (w śród nich b a r­
dzo  ciekaw y pro jek t prof. Jaw orskiego, k tó ry  
w P rezydencie  R zeczypospolitej widzi jedyny  
organ u rzeczyw istn iający  porządek praw ny, 
stanow iący Państw o  Polskie), przyczem  z całej 
te j dyskusji w ysuw a ją się na p ierw szy  plan 
dwie, ściśle ze sobą z resz tą  złączone kw estje : 
kw estja  wzm ocnienia w ładzy  P rezy d en ta  R ze­
czypospolitej, o raz  kw estja  ograniczenia praw  
reprezen tacji ludowej.

Nie chcem y tu taj w daw ać się w polem ikę z 
tym i, k tó rzy  tw ierdzą, że kw estje  pow yższe w 
ogólności w Polsce istnieją, 1 że p ro jek t B ez­
party jnego  Bloku W spółp racy  z rządem  zaw ie­
ra  w te j m ierze postanow ienia, k tó re  się mogą 
stać dla Polski zbawienne. C hcem y natom iast 
zw rócić uw agę na pew ną lukę istn ie jącą w  kon­
stytucji, lukę, k tó re j istnienie i konieczność u 
sunięcia stw ierdzali w ielokrotnie p rzedstaw i­
ciele w szystkich stronnictw  politycznych, a  dla 
zapełnienia której nie zrobiono dotychczas nic, 
Chodzi nam  m ianowicie o gw arancję konsty tu ­
cyjności ustaw . K onstytucja m arcow a w swoim

rtykule 38 postanaw ia, że żadna ustaw a nie 
może z nią stać  w sprzeczności ani naruszać 
Jej postanow ień; a rów nocześnie w a r t  125 u- 
stanaw ia specjalny try b  postępow ania dla zm ia 
ny swoich postanowień. O znacza to, że każda 
ustawa, k tó ra  narusza postanow ienia konsty tu ­
cji, a nie została  uchw alona w tryb ie  postępo­

w ania przew idzianego dla rew izji konsty tucji 
(art. 125), jest bezwzględnie niew ażną. K onsty­
tucja  stoi ponad w szystkiem i ustaw am i, i una 
stanow i ten fundam ent, na k tórym  opiera się 
ca ły  porządek praw ny Państw a.

Ale — zapy tać się należy — kto m a s tać  na 
s tra ż y  tej nietykalności konsty tucji?  C zy  ist­
nieje gw arancja, że czynniki powołane do w y ­
daw ania ustaw , a więc Sejm, Senat, P rezy d en t 
R zeczypospolitej itd.. pozostaną w obręoie prze 
kazanych im przez konsty tucję upraw nień i za ­
kresu  tego nie przekroczą? C zy  istn ieje jakiś 
organ, k tó ryby  orzekał o tern, czy  konsty tucja  
została naruszona czy nie, czy ustaw a je s t z 
nią sprzeczna czy nie? — O tóż stw ierdzić nale­
ży, że konsty tucja  polska w tej m ierze w yka­
zuje olbrzym ią lukę, k tó ra  już niejednokrotnie 
boleśnie dała się odczuć w naszem  życiu pań- 
stwowem. C ałkiem  poprostu niem a organu, k tó ­
ryby  czuw ał nad nietykalnością konsty tucji i o- 
rzekał o w ażności względnie niew ażności ustaw  
w jej następstw ie w ydanych. Bo p rzy p a trzm y  
się, jak w ygląda proces ustaw odaw czy: w pły­
w a do sejm u jakiś p ro jek t ustaw odaw czy sprze 
czny z konsty tucją; niezgodność tę  zauw ażyć 
może Senat; w ów czas projekt w raca do Sejmu, 
k tó ry  albo ja  uzna, albo też projekt pow tórnie 
uchwali. W ątpliw ości co do konsty tucyjności 
ustaw y podnieść m oże także P rezy d en t R zpltej 
(jest spór co do tego, czy  wolno jest P rezy d en ­
towi odm ówić podpisania ustaw y), lub naw et 
m inistrow ie, k tó rzy  m ogą odm ówić k o n trasy ­
gnaty . Ale czy o rgany  te  dają jakąś g w aran ­
cję, że każda  ustaw a sprzeczma z konsty tucją  
uznana będzie za  niew ażną? C zy dają zakąś 
gw arancję  bezstronności i obiektyw nego za ła t­
w ienia sp raw y? Nie. Zarów no Sejm  i Senat jak  
i P rezy d en t R zeczypospolitej i m inistrow ie, są 
czynnikam i politycznym i, podlegającym i najróż 
norodniejszym  wpływom , i gw arancji takiej 
daw ać nie mogą. G w arancję taką  dać może ty l­
ko jakiś organ sądow y, k tó ry  z na tu ry  rzeczy 
pow ołany jest do bezstronnego rozpatryw ania 

‘ i rozstrzygan ia  spraw . K w estię orzekania  o zgo 
dności ustaw  z konsty tucją  oddać należy  o rga­
nom sądow ym .

A Jak m ożna to zrobić?
W  teorji praw a konsty tucyjnego , a  także 1 

w p rak tyce , znane są  dw a zasadnicze sy stem y

kontroli nud konsty tucy jnością  ustaw , ale 
kontrolę nad konsty tucyjnością  ustaw  ,oodaj& 

j zw yczajnym  sądom , k tó re  o rzek a ją  o  ważności
, ustaw  p rzy  sposobności rozstrzygan ia  sporów  
j a  więc w  każdym  konkretnym  przypadku z  o* 
| sobna (system  ten istnieje w  S tanach  Zjettoo^ 

czonych A m eryki Póln.), atbo też  stw arza -sią  
dla tej funkcji osobny organ  sądow y, t  zw. T r g  
bunał K onstytucyjny (jak  w większości państw  
pow ojennych), k tó ry  w ydaje  zasadnicze i ogól­
nie obow iązujące orzeczenie co do py tan ia  c z y  
ustaw a jest sprzeczna z  konsty tucia  czy  nie. 
T rybunały  K onstytucyjne m ogą być zorgasizo-1 
w ane w rozm aity  sposób: albo praw o do zaczep  
pienia ustaw y przyznaje  się w szystk im  obywa-i 
telom, albo też ty lko  naczelnym  organom  pań* 

j stw ow ym , jak  np. P rezydentow i R zplitej, mini* 
strom  itd. Nie chcem y się na tem  m iejscu 
w daw ać w szczegóły  i ro zstrzy g ać  py tan ia , J a t  
zorganizow ane winno być w Polsce sądownio* 
two konstytucyjne. Chcem y ty lko podkreŚDć, 
że dla czuw ania nad nienaruszalnością konsty* 
tucji utw orzony zostać  winien osobny T ryb u n a t  
ko sn ty tu cy jn y , k tó ry b y  orzekał o ważnoŚcE 
wzgl. niew ażności ustaw . B rak  bowiem tak iego  
Trybunału  powoduje, że istnieje ca ły  szereg  U* 
staw  całkiem  sprzecznych  z konsty tucją, i k tó -  
re  skutkiem  tej w ady  uznane być  pow inny za'1 
nieważne, a k tó re  m im o to  obowiązują. E fek t 
jest ten, że konsty tucja , k tó ra  powinna być; naj* 
w yższą ustaw ą w państw ie, m ogącą być zm ie­
nioną ty lko  w sposób p rzez nią sam ą przewi* 
dziany, je s t co chw ila zm ienianą w  drodze  zw y~  
czajnego postępowania ustaw odaw czego  K ażda 
zw yczajna ustaw a uchyla przepisy  kottstyłocK, 
niema bowiem nikogo, k toby  czuw ał nad  jej_ntew 
tykalnością. Jest to s tan  ogrom nie groźny d la  
państw a i jego praw orządności, stan , k tó ry  w g  
m aga natychm iastow ej radykalnej napraw y.

Jak  długo nie będzie w Polsce organu czuw a­
jącego nad nienaruszalnością postanow ień kon­
sty tucji, tak  długo nie m oże być m ow y o praw o 
rządności, tak  długo nie m ożna mówić, i e  w, 
Polsce istn ieje K onstytucja  i u staw y na je j po'd- 
staw ie w ydane, bowiem każda ustaw u rooŻ< 
uchylić przep isy  K onstytucji, nie n a raża jąc  sio 
p rzez to  na unieważnienie. T y lk o  Trybunał Kart-* 
s ty tu c y jn y  m o że  zapew nić Polsce k o n sty tu c ję  
i praw orządność. (tac).

Spokojny przebieg demonstracyj
wiedeńskich

W  i e d e ń, 24. 2 PAT. P ochoay  dem onstracy j [ socjalistycznego Schutzbundu wzięło udział o-
ne, urządzone dziś przedpołudniem  przez Heim- 
w ehrę i socjalistyczny Schutzbund, m iały  p rze­
bieg spokojny. O ddziały H eim w ehry i pokre­
w nych organizacyj w ym aszerow ały  o godzi­
nie 8‘30 z placu Schillera do dzielnicy M eidling 
gdzie przedefilow ały  przed  kom endą o godzi­
nie' 13-tej. W  pochodzie b ra ły  udział oddziały  
H eim w ehry, a nadto „Bund O berland" W ielki 
korpus studencki, „D eutsche T urner", „W ehr- 
bund" i Związek m łodzieży frontow ych. Liczbę 
uczestników  oceniają na 5.000. W  pochodzie

koło 15.000 osób. O ddziały Schutzbundu w ym a­
szerow ały  z domu socjalistycznego na Rech- 
tew inzeile przed grpach parlam entu, gdzie oko­
ło godziny 12-tej w południe przedefilow ały  
przed  przyw ódcam i partii socjal dem okratycz­
nej. O dm arsz obu grup odbył się spokojnie. T yl 
ko p rzy  moście F iladelfia usiłowali komuniści 
zaatakow ać oddziały  H eim w ehry. Policja p rze­
szkodziła tem u zam iarow i. W  ciągu dnia p rzy- 
aersztow ano około 70 kom unistów, przew ażnie 
za  niepraw ne noszenie broni
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Ponowny marsz szarańczy na Palestynę
.1 c r o /. o I i ni ;i, #!. 2 /A T . Pu iiiedawucni 

zażegnania kieski szara uczy, p«iia\vily się mul 
o an sjo rd au ja . ponownie olbrzym ie chm ary  tych 
owadow, ciągnące w stronę Ben Szeba, kierując 
się na Hebron i Jerozolim ę. Południow a polać

Ikilesf,viiy ,ies( wiec znowu zagrożona tą katu- 
s lm ią . Silne deszcze utrudniają, znacznie akcję 
zw alczania szarańczy , k tóra  ze względu na o- 
k res lęgu rozm naża się obecnie w sposób z a ­
trw ażający . .

Przyjazd rumuńskiego ministra
spraw zagranicznych do Warszawy

(Telefonem  od naszego korespondenta)
[ W a r s z a w a ,  24. 2 (N.) Dziś o godz. 8‘20 

w ieczór przyby ł f o  W arszaw y  rum uński m ini­
s te r  spraw  zagranicznych p. M ironescu w to ­
w arzystw ie posła rum uńskiego w W arszaw ie 
Davilli, posał polskiego w B ukareszcie p. Szem  
beka, oraz grona w yższych  urzędników  rum uń­
skiego MSZ. i kilku dziennikarzy rumuńskich,

Mała Fntenta przeciw międzynar kontroli
praw mniejszości narodowych

W  i e d e ń, 24 2 PA T. Dzienniki w iedeńskie 
rdonosą z B ukaresztu , że m iędzy państw am i 
M alej E nten ty  nastąpiło  porozum ienie co do 
wspólnego stanow iska wobec niem ieckich propo 
zy cy j m niejszościow ych. R ząd y  M ałej Enten­

ty  sprzeciw ią się stanow czo kontrol. m iędzyna­
rodowej w kw estji m niejszościowej. Porozum ie­
nie z Polską nastąp ić  ma w czasie pobytu ru ­
m uńskiego m inistra spraw  zagranicznych w 
W arszaw ie.

KRONIKA

W schóo 
słońca 

6  m . 31

luty
25

P o n ied z ia łek  

15 A d ar 5689

Zachód 
słońca 

17 m. 06

Śmiertelnie pobity podczas snu
1 W czoraj rozegrało się w Fiaszowie między 
ttwx».i*a robolu iLami: Rudolfem Pumanejii (lat 281 
ii Iseiem FilLcia/kicm krwawe zajście, którego c- 
5>ilog był tragiczny. Zaczęło się przedpołudniem 
od zwytklej zwady między oboma, przyozem Ro- 
luan job ił Filiciaka. Po bójoe Roman udał się do 
fczyiku, a stamtąd do domu przy ul. Wodnej, gdzie 
toin przeczuwając nic złego, położył sic spać. Po 
jWMteLniie 1-szej w południe do mieszkania Rom i 
aki w targnął Filiciaik, uzbrojony w  żelazną sztabę 
li począł mą okładać śpiącego Romania, godząc z 
tóaią siłą w głowę. W mściwości swej Filiciak 
s ic  opamiętał się, dopóki nieszczęsnemu nic roz­
bił czaszki i to tak straszliwie, że na łóż ko wy­
to ysuąi mózg. Dokonawszy straszliwego samosą­
du, Filiciak zbiegł. Do ciężko rannego Romana 
zawezwano pogotowie ratunkowe, którego lekarz 
przewiózł ofiarę bestjalstw a do szpitala chirur­
gicznego. Zdaniem lekarzy niema żadnej nadzieii 
utrzymania Romana przy życiu. W godzinach po­
południowych Fiiloiak został aresztowany.
k r w a w a  a w a n t u r a  n a  PRZEDMIEŚCIU.

W  nocy z soboty na niedzielę ulica Prądnicka 
była widownią burzliwego zajścia na tle osob. 
slyoh ]K>raebun.ków. O północy do mieszkania 
W aśki Stefana przy ul. Prądnickiej J. 76 w targnę­
ło około 15 robotników, którzy powybijali szyby 
W oknach; kilku z nich, uzbrojonych w kije i sic-' 
kiery, dosLaloT się do wnętrza, gdzie jeden z napa­
stników uderzył ostrzem siekiery Wośkę Stela- 
fs. syna właściciela mjcszjtąnia, robotnika, zada- 
Jąr ran ramę w praw ą łopatkę. Znwpy.w i ie pogo- 
to w ę  ratunkowe pr/rwioizło Waśke do szpitala 
łw . fATArzn. W toku dochodzeń pod zarzutem te- 
ŁatZiUrten; (ego gwałtu i uszkodzeniu ciała przy- 
Ą yyuiano S osób FtaUze ókx-iuxvztsui , w toku.

 .»-----
— .ŚNIEŻYCA, która wczoraj przedpołudniem 

Nawirdalli Kraków w połączeniu z silnym w ia­
trem , iłsląpiłu w godzinach popołudniowych. Ter- 
monie; r ‘Urzynjjwał się przeważnie w pobliżu 0 
*topui

Mimo silnych opsdółr śn>}mvcłi nich kolejowy 
todhYWnl się w r.»v ii w dvr:-l;c ji krjkow-

i  uitzoŁCZot*.; lyiko opóźnieni hai. Pociągi

IRENA SZYFOWNA
có rk a  Bfarjena i Saiototii

zm arła  po d ługich  a  ciężkich cierpieniach 
dnia 22 lutego 1929, przeżywszy la t 22.

Na dw orcu głów nym  witali oości rum uńskich: 
m inister spraw  zagr. Zaleski, członkowie posel­
stw a rum uńskiego, poseł czechosłowacki G irsa, 
charge d‘affaires jugosłow iański Auticz, szereg  
w yższych  urzędników MSZ., kom itet porozum ie 
nia prasow ego polsko- rum uńskiego itd .

od strony Lwowa nadchodziły z opóźnieniem ’ nie 
przekraczającem 40—50 minut.

— AUDJBNCJE NA ZAMKU. P. Prezydent Rze­
czypospolitej rozpocznie dziś udzielać normal­
nych audjencyj. W ostatni n tygodniu, po ciosie, 
jaki dotknął jego rodzinę, p. Prezydent załatwiał 
tylko bieżące sprawy paslwowc, przyjmując człon 
ków rządu i urzędników własnej kancelarji.

— PIERWSZY PREZES SĄDU NAJWYŻSZE­
GO, P. LEON SUPIŃSKI, ogłasza — w związku z 
pt zytoczonym przez nas wczoraj za „Gazetą War­
szawską'1 okólnikiem co do „reprezentacyjnego 
samochodu11 — oświ ldeztaic, iż żadnego upomin­
ku od urzędników nie przyjmie i prosi o  zanie­
chanie zbiórki pieniężnej.

— YMCA A ŻYDZI. W związku z naszym one- 
gdajszym artykułem, poświęconym instytucji YM 
CA, donosi nam jeden z muszych czyteluiKÓw kna- 
kowsk.ch, że osobiście był w Ameryce w roku 
1006 czy też 1907 świadkiem, jak ludność żydow­
ska hojnie poiperuin YMCA-ę przy jej zbiórce 4 
rnljonów dolarów.. Stare dzieje: żydowskie pie­
niądze są dobre, tyiko Żydzi — ach, ci Żydzi!,

— EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI w  szkolnictwie 
średniein roizpccz.ną się w bieżącym loku szkol­
nym w pierwszym terminie w  dniu 15 maja. W o­
bec niewydama przez M. W. R. i O. P. przepisów 
uolyczących nowego it/geluaiunu, egzaminy matu­
ralne. odbędą siię według dotychczasowego syste­
mu.

— NOŻOWCY W KINOTEATRZE. W sobotę
wieczór wszczęli awanturę w kinie „Warszawa'1 
Windak Stanisałw (lat 21 t ceglarz Rafał Kazi­
mierz, czeladnik stolarski i trzeci osobnik nie- 
stwierdzonego narazić nazwiska. W czasie legi­
tymowania ich przez fnn/kcjonnrj uszu policji Win­
dak wydobył nóż, chąc nim ugodzić R-afała, gdy 
ten jednak uciekał, Windak skierował nóż prze­
ciw polłtjJutowi, na co ten w obronie własnej n- 
żyl szabli, zadając Windakowi ranę w rękę. Wiin- 
dak przewieziony został przez pogotowie rałun- 
kowe do szpitala św. Łazarza, gdzie po opatrze­
niu ran został przyurcszlowany i doprowadzony 
dc aresztów policyjnych za gwałtowne targnięcie 
się na policjanta w  służbie. Zn wspomnianymi 
wyżej dwoma osobnikami, któizy zbiegli zarzą­
dzono pow.iukiwania

— BF.ST.l ALSTW0. Pogotowie ratunkowe opa­
trzyło wczoruj 80-letnią staruszkę Marję Komin­
kową. którą jakiś niezna.iy bliżej osobnik pobił' ’ 
wśród nieustalonych chwilowo okoliczności, po 
wo-dującł złamanie ręki staruszki.

— POŻAR wybuchł wczoraj w południe w mir i
szkaniu na 3-ciem piętrze przy uf Kordeckiego j
Zajęła się ścianka od rury piecowej. Zawez-wan : i
straż pożarna ugasiła ogień. i

— W WIEPRZU ROLO ANDRYCR0W.4 (po­
wiat Wadowice) uiłr.homiono centralo lelefonicz- 
ną dalr ucłin telegraficznego i telefonicznego

— Z TEATRU TM. .1. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
poniedziałek na przedstawieniu popularnem po

O brzęd  p o g rzeb o w y  o d b y ł się 
w n ied z ie lę  24 lu teg o  1929 o gooz. 3 
popoł. 7, do inu  p rze rip o g rzeb o w eg o  
c m e n ta rz a  ży d o w sk ieg o  w  K rak o w ie  
o czem  zaw iad am ia  w  g łębok im  
sm u tk u  p o g rążo n a

RODZINA

Konferencje premjera Bartla
(T elefonem  od naszego korespondenta)  

W a r s z a w a ,  24. 2 (N.) W  dniu dzisiejszym  
pren ijer B tarel udał się do B elw ederu, gdzie od­
był dłuższą konferencję z m arsz. Piłsudskim . 
N astępnie p. p rem ier odbył konferencje z min. 
Czechow iczem  i posłem  K rzyżanow skim .

Wniosek o uchylenie ograni* 
czeń wyznaniowych i narodo­

wościowych
(T elefonem  od i.uszegu korespondenta) 

W a r s z a w a ,  24. 2 (N) Jak  już donosiliś­
m y, przedstaw iciele „W yzw olenia", P P ?  i Ko­
ła Źodówskiego zgłosili w niosek do laski m ar­
szałkow skiej w przedm iocie ustaw y o uchyleniu 
graniczeń w yznaniow ych i narodow ościow ych.

A rt. 1 wniosku orzm i: U chyla się w szelk ie  
istniejące w  do tychczasow ych  przepisacn praw  
nych  ograniczeniu praw  obyw ateli polskich  
zw iązane z  ich przynależnością  do pew nego w y  
znania, lub narodowości.

A rt 2 brzm i: W szelkie jeszcze nieupraw nio­
ne w zględnie niew ykonane zarządzenia  w ładz 
w ydane na podstaw w ie uchylonych przez tę  u- 
staw ę przepisów  ograniczających, tra c ą  moc 
obowiązującą.

W niosek ten został p rzekazany  do komisji 
konstytucyjnej.

C e le m  u n lk n ię c i^  p r z e r w y  w w y sy p c e  
r i s m a ,  p r o s im y  o r y c h ł e  o d n o w ie n ie  
p r e n u m e r a t y  n a  m ie s ią c  m a r z e c  b r .

cenach zniżonych „Madame Sans Gene‘‘.
— TEATR REWJI „GONG" (Rajska 12). Dziś i 

jutro dwa ostatnie przedstawienia „Nie ściskaj 
tak‘- z wlziaełm całego zespołu. W przygotowaniu 
„Kraków zezem 1. Dziś 2 przedstawienia o 7 i 9.
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Palestyńska. pemsrsńisa
i le i rola w  O b u d o w ie  kraju

O statnio mówi się i pisze dużo o gorączko­
wej tendencji zakładania ogrodów pomurańczc,- 
wjrch w Palestyn ie . U ciera się naw et zwolna, 
bon m ot, iż P alestynę  odbudują pom orańcze, po. 
dobnie, jak  F.gipt odbudowała baw ełna. Nie od 
rzeczy więc może będzie kilka słów poświęcić 
tej gałęzi gospodarczego życia Palestyny .

!Mlędzy krajam i „produkującym i" pom arań­
cze. zajm uje P alestyna

szó ste  m iejsce  
po A m eryce, Hiszpanji, W iochach, Japonii i 
Afryce. Podczas gdy eksport pom arańcz w yno­
sił w r. 1924 w Kalifornii 10 milionów f. egip., a 
w Hiszpanji 4K  miljona, to w P alestyn ie  w tym  
samym okresie oceniano eksport pom arańcz na 
'460.350 f. egip. W  roku 1927 stanow ił w P ale­
stynie eksport pom arańcz 43 procent w artości 
palestyńsKiego eicsportu. T a ostatn ia cyfra  cha­
rakteryzuje dokładnie w ażkość tej „produkcji" 
dla gospodarczego życia kraju.

U praw a palestyńskiej pom arańczy, znanej 
na rynku św iatow ym  pod nazw ą pom arańczy 
jafskiej,, sięga — historycznie —

150 łat w stecz.
Do niedaw na głównym  odbiorcą palestyńskie] 
pom arańczy była Anglja, k o n su n u iccr 
ogólnej palestyńskiej produkcji, co stanowi za­
ledwie 10 proc. całkow itego zapotrzebowani^, na 
rynku angielskim . Głównym zaś konkurentem  
palestyńskiej pom arańczy na rynku angielskim  
była dotychczas pom arańcza hiszpańska, znam  
pod nazw ą „Denia O range", a to ze względu na 
okoliczność, iż pierw sze pom arańcze, pojaw ia­
jące się w sezonie na angieglskim  rynku pocho­
dzą z m ałej m iejscowości hiszpańskiej Dema. 
W  porównaniu z „Denia O range" posiada jed ­
nakże pom arańcza jafska poza sw oistym  aro ­
matem także i tę zaletę, iż

ju ż  w  grudniu pojawia sig na rynku  
europejskim ,

podczas gdy  „Denia O range" dopiero w sty cz ­
niu dojrzew a. Również pom arańcza włoska, ja ­
ko tak  zw ana pom arańcza krw ista (Blutorange) 
nie może skutecznie konkurow ać z pom arańczą 
palestyńską.

Jeżeli chodzi o rentowność, to należy  zdać so­
bie sp raw ę z  tego, iż drzewo pom arańczow e w y 
daje p ierw szy  — i to nie pełnow artościow y 
owoc dopiero po latach sześciu. S tąd koszta u- 
p raw y są  stosunkowo wielkie i dochodzą do 80 
funtów na- jeden dunam. K oszta te  zm niejszają 
się naturalnie zależnie od wielkości upraw iane­
go obszaru, od sposobu nawodnienia, a w końcu 
od tego, czy ktoś sam pracuje, czy  też  posłu­
guje się pracą najem ną. Istnieją dziś bowiem 
w Palestyn ie  instytucje, i tow arzystw a o boga- 
tern w tej trudnej dziedzinie doświadczeniu, po­
dejm ujące się zakładania i utrzym yw ania ogro­
dów na rachunek właściciela, przebyw ającego 
stale poza Palestyną. W  uanym  w ypadku m o­
żna przyjąć, iż inw estycja kapitału  rozdziela 
się na następujące ra ty : w pierw szym  roku — 
40 proc, w następnych dwóch — 20 proc., a w 
każdym  następnym  po 10 proc.

•Rentowność' ogrodu pom arańczow ego wynosi 
w obecnych w arunkach
25 do 30 funtów  szterlingów  od dunama netto, 
a w ogrodach założonych przed wojna docho­

dzi do 100 procent rocznie. 
Zrozum iałą jest rzeczą, iż nie ty lko w golusie, 
ale i w Palestynie każdy m arzy o w łasnym  bo­
daj — dziesięciodunaniowym  pardesie... W  o- 
statnich dw ćeh larach zaprow adzono tak w u- 
prawie, jak też  w opakowaniu i ekspedycji re­
form y, które nader pomyślnie w płynęły na ja ­
kość i cene palestyńskiej pom arańczy. P rzede- 
w szystkiem  rząd palestyński zaprow adził ści­
słą kontrolę przy  załadow yw aniu tow aru prze­
znaczonego na eksport, nie dopuszczając do w y 
syłki tow aru nieprzedniej jakości, względnie 
nieodpowiednio opakowanego. Następnie idąc

za w zorem  kalifornijskim , zaprowadzili żydow ­
scy producenci przyspieszony proces do jrzew a­
nia pom arańczy zapom ocą gazu. Umożliwić to 
w cześniejsze pojawienie się palestyńskiej pom a­
rańczy  na rynku europejskim . P rzez  uszlachet­
nienie zaś szczepionek w szkółkach, a nie jak 
dotychczas w ogrodach, uzyskuje się owoce już 
w piątym  roku od chwili przeniesienia szcze- 
ponki na teren  pardesu. Jest to oszczędność 
w czasie (1 rok), a tein  sam em  i w 
kosztach. Na skutek rozprow adzenia sieci 
elektrycznej R utenberga po kolonjach, ko­
rzy sta ją  rów nież i w łaściciele ogrodów  
pom arańczow ych z prądu elektrycznego tak  
przy  pompowaniu w ody jak  i rozprow adzaniu 
jej po kanałach ogrodu. Jest to  również pow a­
żna oszczędność, jeżeli się uwzględni, iż dotych 
czas trzeba było ustaw iać pom py poruszane 
benzynowym i m otoram i, k tóre  znów w ym agały  
specjalnych budynków, obsługi, benzyny, sm a­
rów itp. W reszcie należałoby tu  wym ienić blD 
ską już możliwość uzyskania now ych terenów , 
nadających się pod upraw ę pom arańczy. T ere ­
nów tych  nie opłacało sie dotychczas eksploa­
tować, a to ze w zględu na zupełny brak wody, 
względnie na zbyt wielkie koszta połączone z 
w ierceniem  studzien. Odnośna m ożliwość sta je  
się coraz realniejszą w zw iązku z p racą R uten­
berga około dźwignięcia wód Jordanu 1 rozpro­
w adzenia ich po całym  kraju.

Niewłaściwem byłoby jednaK przypuszczenie, 
iż z pośród palestyńskich drzew  owocowych' Je­
dynie pom arańcza może być źródłem  luk ra ty ­
w nego interesu. O statnio konkuruje skutecznie 
z pom arańczą

drzew o Pomelos,

Owoc tego drzew a, pośredni w sm aku m iędzy 
cy try n ą  a pom arańczą, o wielkości małej dy­
ni, posiada ze w zględu na dużą zaw artość wita* 
m iny wielu zwolenników w A m eryce I AngIJi. 
Drzewko Pom elos w ydaje owoc o dwa lala' 
wcześniej niż pom arańcza, co naturaln ie wielkiei 
m a znaczenie dla mniej finansowo wytrzyma­
łych plantatorów . Z  drugie) zaś strony

spraw a bananów
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Zacza r ome w  k rai m iłc- ści
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P rzek ład  M. K anfera

(Giiąg dalszy).

W szyscy  potępiają postępek G estertaga. Czsuje on się odoso­
bnionym — a 10 było, być może, p rzyczyną późniejszego przeisto­
czenia się jogo ukryw anego rozżalenia w  chorobliw y stan. W obec 
opinji ptuhluoSanej w spółkblegów  ni© mógł się u trzym ać ze s-woją 
racją. Tego o»i nie znosi. A więc naprzód idzie do Kanossy, uspra­
wiedliwia się lekkom yślnością, k tóra  je^t karygodną, okazuje skru­
chę — być może naw et praw dziw ą skruchę, nie jest bowiem w cale 
złym  człow iekiem , i w łaśn ie  w. tym  czasie sikłada dow ód niezw y­
kłej szlachetności, rezygnując na rzecz uboższego kolegi z ofiaro­
wanej, mu w prost doskonałej posady w  pewnej szlacheckiej rodzi' 
nie. W reszc ie  G arta się za nim w staw ił, — a w  teai sposób dochodzi 
do skutku, aczkolw iek ty lko pow ierzchow ne, pojednanie między 
Krzysztofem  a G estertagiem , a nastąp iło  to dopiero po dwóch la- 

. ta  eh, podczas k tórych  mietylko ze sobą nie mówili, ale  w prost się 
sobie Wie kłaniali.

W  tych w łaśnie latach stosunek m iędzy K rzysztofem  a G artą 
przem ien i się w  najszczerszą przyjaźń, podczas gdy G estertag  
musiał się nadal zadaw alać czy sto  kolegja-lnym stosunkiem , ob ra­
c a j  cym się niejako na zew nętrznych rubieżach życia G urty. G arta 
nie zerw ał obcow ania z G estertagiem , ale w yraźnie  ochłódł od 
ow ego w ydarzenia  w  sem inarium ; w łaściw ej duchowej spólnoty 
między cborną pjgdy.nde było, raczej tylko pew na zażyłość, jaka 
między m łodymi ludźmi łatw o się tw orzy  i czego G arta dzięki 
sw ej nieskończenie oględnej naturze nie mógł zresztą odm ów ić sa­
motnemu chłopakow i z prow incji A zresztą  nie uw ażał go w  żad­
nym .razie za „straconego", być m oże podobała mu się naw et już 
w ów czas zw racająca na siebie uw agę jego ak tyw ność, jego w e 
w szystk ich  k eru n k ach  m anifestująca się pracow itość. Zresztą 
K rzysztof nigdy z G artą nic rozm aw iał o jego stosunku do G ester- 
tąga. P rzyznaje , że naw et i teraz nie w szystko jest mu tu w tej 
spraw ie jasnęm, ale całkiem  zw yczajnie o to się nie troszczył. 
7  G artą można przecież było o tylu innych rzeczach rozm aw iać, 
p rzeżyw ać całą sw ą m yślą i uczuciem Obaj postanaw iają rozw i­
jać daiej sw e z gimnazjum w yniesione skarby  ze św iata Grecji. 
Czytają w spólnie P latona „P ro tag o rasa", przyczepi bogatsze w ia­
dom ości. doskonałego ucznia, jakim był K rzysztof, w ainą są po­

mocą. Ale jakież o trzym uje w zam ian za  to  odszkodowanie! Gaorta 
pokazuje mu od czasu do czasu wieustz StefaJta Geomge‘a, darowuj© 
mu pow ieść F lauberta, Stiftera, listy Fomtape‘a, liiryiki cłiióskj© 
przez Heibnamma na prozę przetłóm aczone, bez żadnych europej­
skich dodatków . Z tem  wszystkiemi, co leży poza gramtoamS huma­
nistycznego w ykształcen ia , K rzysztof m ało  dotychczas trwał wspói- 
nego. Nie słyszał też dotychczas o Koerkegaardzie, Anrłeto, Ham ­
sunie, R obercie WaJsemze. G arta  nie nam aw ia, nte leży to w  jego 
naturze, nie rozw ija też żadnego system u, systematyczność jest 
mu w ogóie obcą. W ciąż a w ciąż odczytuje tylko to lub ow o miej­
sce ze sw oich ukoclianych autorów , odczytu je  swoim prędUdm, zu- 
pełnie n iepatetycznym  głosem, o d tw arzając  jednakowoż przyton  
zapom ocą jakiegoś podziemnego, w ibrującego śpiewr rytm i połę* 
gowamie poezji, oczy  jego błyszczą, prześw ietlone radosuem odda­
niem się ludzkiej wielkości, tykjo  tu i ów dzie ctebutko wykrzywi* 
usta  w  sposób w cale  nie złośliw y, raczej wyrażający w esołe po­
w ątpiew anie, („no, no"), gdy  mu coś w ydaje  się me w  zupełności 
udanem , albo też zaw ierająoam  w ysilona przesadę.

P rzesad ę  w każdej dziedzinie sztuki jak najdalej od  sienie o d ­
rzuca, uznaje ją ty lko  w tenczas, gdy  w  sw em  natężento  jest szcze­
ra i autorow i konieczną się w ydaje, — ale  1 w tenczas św iadczy  
o  przypadkow ej słabości i raczej w spółczucie budzi dfei au to ra , za­
sługującego zresztą skądinąd na uznanie. K rótko m ówiąc, nie ag i­
tuje za swymii w ybrańcam i, jasno w idzi w szystko , a  ta  jasność 
przejaw ia się też w  jego bezgranicznym  podziwie, nigdy m e nsF 
łuje K rzysztofa zaskoczyć. W  m iędzyczasie jednak do tego dopro ­
w adził. żeż K rzysztof pali się do dzieł, w  k tó re  go G artą  w prow a­
dził. a naw et b ierze  tu i ów dzie  pew ne rzeczy  w  obronę przed  
G artą. A dzieje się to  w szystko  w śród  radosnej p o w ag i jest m tien 
wzajemr.em pouczaniem  bez k rz ty  próżności i pozoru... Obaj m ają 
to uczucie, że w  nich k rystalizu je  się c a ły  św ia t albo  w  najczystszą 
praw dę, albo w  rzecz pozbaw ioną w artości. T o  uczucSe zresztą ' nie 
przejmuje ich dumą, ani też nie azyimi ich zanadto  pnBemyślaśącymi, 
unikającym i odpow iedzialności. Je s t to  całkiem  piro<soe uczucie: —» 
Istnieje dobro i w  naszej jest m ocy z nłem w pókM ałać . albo też> —> 
co byłoby bezw zględną głupotą, — je precz od siebie odrzucić 
Ach, ale któż to  uczyni! W esoło  w kraczają  w ięc do k ra in y  dluszy, 
k tóra  zw vkle zabarykadow aną jest mil jonam i zastrzeżeń  p rzypad­
ków. ham ulców, nam iętności i w zględów , przed  nimi zaś stor otw o- 
rem  w  najjaśniejszem , najbardziej dobroczynnem  św ietle  sw ej w ie  
czmej doskonałości, rpzptizesifcrzenfcnia się w, sw ej zapraszającej 
wielkości. h j .
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(dochód 10—15 funtów na 1 dunam) przyjm uje 
się w P a lesty n ie 'co raz  bardziej. Cena banana w 
Palestyn ie  rów na się cenie płaconej za owoc ten 
w Szw ajcarii i w Austrji. W skazuje to 'n a 'm o ­
żliwość powiększenia produkcji, która dziś za­
spakaja jedynie rynek wew nętrzny.

Czy istnieje niebezpieczeństwo hyperproduk- 
cji? Zdaniem fachowców, niebezpieczeństwa ta ­
kiego niema. Przedęw szystkiem  istnieje możli­
wość powiększenia zbytu na rynku angielskim 
i pozyskania nowych rynków w Polsce, Rosji. 
Turcji, Niemczech itd. W  m iarę zaś rozwoju j 
ku ltury  w danym  kraju, w yrasta zrozum ienie j 
dla leczniczych walorów pom arańczy i odżyw ­
czych pierw iastków  banana — czyli zwiększa 
się popyt za tym i owocami P rzy  m aksym al- 
nem w yzyskaniu obszarów, nadających sie pod 
upraw ę pom arańczy (250 tysięcy  dunainów), 
może P alestyna  dojść do A  części hiszpańskiej, 
względnie V* am erykańskiej produkcji. A w re­
szcie ew entualna zniżka cen spowodowana zwię 
kszona produkcja w yrów na się na skutek więk­
szej spraw ności tak p rzy  upraw ie jak i eks­
porcie.

Niema więc podstaw y do przypuszczenia, iż 
w tej dziedzinie nastapi k ry zy s na skutek hy- 
perproauKcji. To też  m ożna śmiało przyjąć, iż 
palestyńska pom arańcza jeszcze długie lata „od 
budow yw ać“ będzie Palestynę. Chyba, że w yrę­
cza ją w tem — m inerały  M orza M artw ego.

bz.

Rozmaitości za świata

M A Ł Y  tE J L Ł T O N .

OSSIP DYMÓW

Prohibicja
Pewwe®o d.da odwiedziłem przed południem me­

go ptnzyrjaoiela R. w. New Yodkiu. Zastałem go przy 
gotowań go do wyjścia w kapeluszu i palcie.

— Dokąd talk wcześnie?
«— Po j ak*.p rządowego wina.
*— Zwariowałeś?
— Nie mam maraizie zamiaru. Mówię o winie, za 

które rząd pomost pełną gwarancie.
— Alei, co ty mowie*.? W fjmgiryce, rząd gwaran 

tujo za gatunek wina? Zapominasz prawdopodobnie, 
t e  u nas paouce nrahiibi ęja ?

Wsiedliśmy do taksówki.. Nie słyszałem adresy ja i 
hi podał rnój przyjacded szoferowi, lecz w każdym I 
razie po uipłyv ie 20 nninurf zatrzymaliśmy się przed j 
Jakimś budynkiem z szerofeiemd schodami, po któ­
rych schodki# i wcliudzdilli różni papowie.

Przecfsnęliśmy się również przez tę ciżbę i weszła 
śmy do ogromnej sa# zatłoczonej również publicz­
nością. Na podjuuu siedział pnzy stole jakiś pan w  
czarpej todze

•— Czy jesłi śmy w -.ądzde? — zapytałem.
1— Cicho — odpauł przyjaciel.
Sędzia przesłuchiwał w tej chwili jakiegoś prze- 

tmytolka aioohtijju. wypytarąc go o szczegóły prze­
stępstwa
. — Jakie gatunki alkoholu sprowadza pan?

— Francuski komia/k, : zHoookie whisiky, hiszpańskie 
wiinia — odpairł przestępca tak głośno, żs sty.-hać 
go można było w całe' sali.

— Czy prawdiziwy francuski koniak?
— OrygipaJny kopiak z trzema gwiazdkami — ry 

ozał przemytnik.
— Ni© krzycz oan tak głośno, nie- jeyern głuchy. 

Za ten oryginalny kopiiaik płacił pan bardzo wieie, 
czy te hiszpańskie wina były również prawdziwe?

— ■ Gwarantowane, krzyczał biedny grzesznik, pio 
rurującym głosem, który rozlegał się po całej sali. 
Prawdziwa Madei a 1845 Nr. i Malaga, oryginalne 
opakowanie. Gatunek pierwszorzędny.

— Nie jestem głuchy, powiedziałem. Płaci pan 300 
dolarów kary. Przestępca nie mrugnąwszy nawet o- 
kiom, położył na stole sędziowskim paczkę bankno 
tów i opuścił salę.

Ogromny pokój w jednej drwi# opustosizał. Wszys 
cy rzucili się na kurysaTZ. Woikół pizemytniiikj po. 
wstało waciki e zbiegowisko. Biedny skazaniec z tm 
diiością mógł zanotować wszystkie zamów iemu-a.

— 10 ilaszck koniaku, 20 szl ockiego whisky, 30 
hiszpańskiego wiina.

Przyjaciel mój również podał swoje zlecenia i wy 
Jaśnił mi:

— W ten sposób wie się przynajmniej, że się o- 
trzymaiije dobry towar. Przecież manisoersiwo spra 
wiedli ty.ości stwierdziło oficjalnie, że towar jest do­
bry.

Papież otrzymuje aeroplan
Dokąd papież odbędzie pierwszą swą podróż?

Londyńskie gazety  przynoszą w iadom ość, że- 
papież niedawno zamówił w pewnej angielskiej 
fabryce aeroplanów  specjalny dla siebie aero ­
plan. F abryka ta zdobyła się na gest, k tó ry  ra ­
czej należy uw ażać za doskonały sposób re-, 
klam y i ofiarow ała zam ówiony aeroplan pa­
pieżowi jako podarunek Aeroplan ten ma w 
tych dniach przybyć do Rzymu, przyczem  pilot 
angielski ma równocześnie zostać pilhotem pa­
pieża. P ierw szy więc lot papieża P iusa XI bę­
dzie badź co bądź ciekawem historycznem  w y­
darzeniem , nie znajdującem  swego odpowiedni­
ka w historii papieży. W  owych bowiem cza­
sach. kiedy papieże jeszcze podróżowali, posłu­
giwali sie zwykle landara, zaprzężona, w sześć 
koni.

Papieże ostatnich lat nie obdarzali zbytniem 
zaufaniem  nowoczesnych środków  lokomocji. 
Poprzednik Piusa XI używ ał p r ty  swych p rze­
jażdżkach powozów, unikając automobili. Obe­
cny papież Pius XI jest nam iętnym  automobili- 
stą, a W atykan  posiada obecnie trz y  auta do 
dyspozycji papieża.

P ism a przynoszą rozm aite, dotychczas nie­
spraw dzone wiadomości o planach pod ióży  obe­
cnego papieża. Jak  wiadomo, papież będzie miał 
w łasna kolejową stację i w łasny pociąg salo­
nowy. D yrekcja włoskich kolei państw ow ych 
w ydala już zarządzenie, by taki specjalny po­
ciąg dla papieża zestaw ić. Pociąg ten przede- 
w szystkiem  posiadać będzie kaplicę, k tóra  bę­
dzie pierw szą w h istorji ludzkości kaplicą ko­
lejową. P ociąg  sk ładać sfę będzie ze sześciu wo 
zów, a mianowicie ze wspaniałego, niebieskim 
jedwabiem w ybitego salonu, z pokoju dła przy  
jęć, ozdobionego herbam i państw a w atykańskie 
go, z bibljoteki, ze sypialni i jadalni, kuchni 
i specjalnej ubikacji dla służby. C ały  pociąg zao 
patrzony  będzie w elektryczne ogrzewanie.

G azety  donoszą, że tym  to specjalnym  pocią­
giem papież w yjedzie do M ediolanu, gdzie w 
tych dniach ma nastąp ić  otw arcie sem inarium  
duchownego. Inni donoszą o podróży papieża do 
Neapolu, gdzie się również m aja odbyć u roczy­
stości kościelne. N iektórzy utrzym ują też, Że 
papież złoży w izytę Francji.

„Nowoczesny Wilhelm Tell44 
rani swego syna

W Rucił, przedmieściu Paryża, w nędznym kaba­
recie, popisywała się .grupa wędrownych kuglarzy. 
Jeden z nich występował w roli nowoczesnego Wil­
helma Tedlla a strzelał z karabiniu n,a odległość 18 
sitóp w otwór pierścionka, trzymanego w ręku przeć 
drogiego człoaika trupy.

Drugi punkt jego pnpisii staoiowiło strzelenie dio 
batonika, zawieszonego na piersi tego samego człon 
ka trupy w ten sposób, że aby przebić baiuomilk. 
hiuła musiała prawie musnąć pierś jego.

Długo się to udawała, aż pewnego wieczoru po 
strzale pierścionka usłyszano cichy syik z bólu i zo- 
baczoaio, że aktor w roli syna Wilhelma Telia po­
bladł śmiertelnie.

Później dowiedziano się, że kula chybiła celu 1 
przebiła mu rękę. ale on nie dał poznać tego po 
sobie i stnoiął śmiało- do drugiego strzału.

„Nowoczesny Wilhelm Ted!l“ złożył się z karabi­
nu, wycelował i strzelił, aile baiomifc ani nie drgnął, 
a za to głowa figuranta opadła bezwładnie na ramię, 
a ż usł jego' spłynęła cienka śtffllga krwi. Kula ude­
rzyła prosto w piersi iego.

Rzucono się natychmiast na pornuc i odwieziono 
go do szpi.taila, gdzie na szczęście lekarze stwier­
dzili, że stan jego nie jest groźny.

Ranny, pr.zesłucluiwany w szpitalu przez komisa­
rza, oditiiówiił wniesienia skarga przeciw „lio-wocze- 
snemu 'Wilhelmowi Tellwwa *, powiadając, źc to jest 
jego dobrodziej, który go ocalił od śmierci głodo­
wej, dając mu to niebezpieczne zajęcie że on u- 
wiaża się za jego adoptowanego syna, którego tam­
ten zranił nie przaz nAczgrabmiść, aw tylko sOcuitkiem 
wady kairabim.,

96-SeSni ste^zec popełnia 
samobójstwo

ponieważ nie może dożyć 100 lat.

W  tych dniach popełnił w A sbury P a rk  w  s ta ­
nic New Jersey  96 la t liczący leicarz D r 
Osbaldeston sam obójstwo. S taruszek  dał się o  
pętać nagm innej chorobie Stanów. Zjednoczą 
nycli i postanowił w tym  kraju  rekordów  uzy^ 
skać też rekord i skończyć 100- łat. W  tym  ce lu 1 
ogłosił zeszłego roku w pism ach am erykań­
skich komunikat, że urodził się właściwie dnia 
27 lipca 1829 roku, a nie dnia 27 gdrudnia 1832 
roku. jak brzm iały jego dokum enty. D ołączył 
do tego kom unikatu m etrykę ślubu swej m atki, 
w której istniała atram entem  napisana uwaga, 
że pierw sze dziecko tej kobiety urodziło się w  
roku 1829. Znaleźli się jednakow oż złośliwi lu­
dzie. k tó rzy  zadali sobie ty le  trudu, b y  w y k a ­
zać. że ta  notatka w m etryce jest falsyfikatem . 
B iedny D r Osbalcieston liczył więc „ ty lko” 96 
lat. P rzed  kilku tygodniam i staruszek  ciężku za: 
chorował, a ta  choroba przekonała go, że nie o- 
siągnie rekordu i nie dożyje stu lat. Z rozpaczy 
popełnił — sam obójstwo.

 O -

( t a
Tragedja sowieckiego oficera.

W  Homlu w ydarzy ł się w ostatnich dniach 
srraszliw y d ram at m ałżeński. O ficer kaw alerii 
Sm irnow. stacjonow any w Homlu, ożenił się 
przed kilku la ty  i ży ł ze swoja żoną w n ajlep ­
szej harm onii. Pew nego dnia o trzym ał Sm ir­
now. k tó ry  jest komunistą, rozkaz, by  sie roz­
wiódł ze swoją żoną. P rzerażony  oficer udał się 
natychm iast do organizacji swej partji, by się 
dowiedzieć o powodach tego ąarzadzem a. Na 
nic sie brzyclały p ro testy  nieszczęśliw ej kobie­
ty . gdyż Sm irnow jako dyscyplinow any czło­
nek partji -musiał spełnić rozkaz. Nieszczęśli­
wa żona zastrzeliła  swego męża, a następnie 
sobie odebrała życie. P rzed  śm iercią przesłała  
do znanego kom unistycznego działacza Ja ro ­
sław skiego list, w którym  prosiła go, by  na 
przyszłość koniec położył takim  nieludzkim 
rozkazom.

I  sadu do ślubu
Zdarzają się i taiaic wzruszające historje...

W miejscowości Maryileboaie. w -Anglii, stonęła 
przed sędzią dwudziesto! ctioia dziewczyna, uskar­
żania o kradzież. Była z zawodni sprzedawczynią 
w pewnym sklepie.

— Czy oskarżona byłe już przedtem kiedykolwiek 
sądownie karana? — spytał sędiziiia.

— Tak jesit. Jako mała dffliewozyaika ukradłam 
koleżance w szkole 6 pensów. Zamknięto mnie do 
aresztu na dwa miesiące, — brzmiała odpo\/iedz.

Sędtzfa oświadczył, że dziiś za takie małe przewi­
nieni© dwunastoletnia dziewczynka nie Dyiaby tak 
siroder ukaraną. W więzieniu dopiero uczy się być 
zawodową złodziejką.

— Co pani teraz ukradła? — pyta się znów sę­
dzia.

— Mieszkam wspólni* na peoicji z ai\ -iiema jeszcze 
koleżankami, — odrzekła oskarżona. — One mań 
takie ładne suknie Zabrałam je parę razy, żeby się 
w nie ustroić. — Chciałam się podobać mętni, sze­
fowi.

- -  Tak. chciała mi się ixiuii podobać, — potwier­
dził „szef“, obecny przy tem pnz-esłnchamiu.

Oskarżo.n« zasrała wypitszcM>na za kaucją, jaką 
złożył jej szef. Prosto z  są# sadowej udaiL1 się do 
urzędu metrykalnego, gozie -wzięli śhib urzędowy.

W pól godziny potem wezwano ją przed legc sa­
mego sędziego. Nie wiedziała, że była pod kontrola 
poKoii.

— Czy będę musiała teraz odsiadywać karę? —t 
zapytała z trwogą.

— Nie, pani, — odjlekj sędzia. — Wezwaran M 
panią, a hy jej oświadczyć, że sprawa jjj zostaje u- 
i nor zona. — Wiemy, że paani sStotnie wysz.a zcunąż. 
Wiemy też, żo jest paaia szczęśliwą i przypoiszczam, 
że nie popętni pani żadne.j kradzieży. Żyj pani nadal 
szc :ęśliwie ze swoim mężetn, — dodał.

— Thaaik yoai vory mnich, sir, — rzekła młoda ko­
bieta z prostotą i opuściła salę sądową, szczęśliwa, 
że tak się skończyło.
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Każdem u pracownikowi umysłowemu] spę­
dzającem u wiele czasu bez ruchu przy  biurku, 
znana je s t zapew ne odruchowo, a więc bez 
w spółudziału naszej woli w ystępująca, potrzeba 
ruchu. K ażdy w staje od biurka i z uczuciem 
pewnego zadowolenia prostu je się i przeciąga, 
że aż kości trzeszczą; podobnie z resz tą  dzieje 
się i p rzy  w staw aniu z .łó żk a  po dłuższym  spo­
czynku. N iektórzy badacze tłum aczą tę  rerle- 
k toryczną potrzebę ruchu nadm iarem  bezwodni­
ka kw asu węgloweo, grom adzącego się w cza­
sie spoczynku we krwi. Jakkolw iekbądż jest, 
to  jedno jest pewne, że pracow nicy biurowi od­
czuw ają silną potrzebę ruchu, co też najlepszy 
w yraz znajduje w dalekich spacerach św iątecz­
nych. Nie zaw sze jednak tak  było. Cóż w ie­
dział jeszcze niewiele la t tem u m ieszczuch u 
nas o dobrodziejstw ach wędrów ki po lasach i 
górach? W olny czas spędzało się po dym nych 
kaw iarniach i restauracjach , w yjeżdżając na j­
w yżej raz na rok na świeże powietrze, 
t A jednak w ypoczynek po pracy  pracowniiea 
um ysłowego

musi być zasadniczo różny

od w ypoczynku robotniKa czy rzem ieślnika. 
Podczas gdy ten ostatni, a zw łaszcza ten, który, 
p racuje na świeżem  pow ietrzu n. p. wieśniak 
czy diWal, może sobie po p racy  pozw'olić na 
dobrze zasłużony wypoczynek, to pracow nik 
um ysłow y musi m ieć bodaj trochę ruchu; idzie 
ty lko o ot, by i w tern, jak w wielu innych rze­
czach, nie było przesady. P ytan ie  tedy,

ile ruchu potrzeba pracownikowi um ysłow em u, 
by czuł sic zdrow y?

Trudno tu ustanaw iać jakąś w szystkich obowią­
zującą regułę. Co dla jednego jest za ■ wiele 
(n. p. 1 do 2 godzin spaceru), to dla drugiego 
k tó ry  przyzw yczajony  jest do dłuższych w ę­
drówek. jest jeszcze niczem. P rzy tcm  nie bez 
znaczenia jest i sam ustrój danego pracownika. 
Ludzie otyli np. powinni, o ile możności, więcej 
chodzić nie dlatego, by schudnąć, tylko by 
przez ruch popraw ić swój obieg krwi. Z azw y­
czaj jednakow oż otyli ludzie chodzą niechęt­
nie, bo nadm ierny ruch m ęczy ich. T rzeba tedy, 
by najpierw  schudli, .a potem  dużo chodzili, by 
znowu me p rzy ty ć . Chudy natom iast i energi­
czny pracow nik biurow y nie powinien zbyt du­
żo chodzić, ponieważ intensyw ny spacer w y­
czerpuje go nadm iernie i pozbawia apetytu.

D rugą w ażną rzeczą, dla pracow nika um ysło­
wego jest odpowiednie urządzenie sobie p racy  
tak , by m ożna w mig było w prow adzić pewne 
pauzy. W iadom ą jest rzeczą, że każdy mięsień 
w ykonać może daleko w iększą pracę, jeśli mu 
się pom iędzy dwom a w ysiłkam i pozwoli na 
k ró tk ą  choćby Drzerwę, niż jeśli m u się każe 
pracow ać bez przerw y. Podobnie rzecz się ma 
i z  w ysiłkam i um ysłowym i, jakkolw iek mózg 
pracow ać może znacznie dłużej bez znużenia. 
D latego też człowiek pracujący  umysłowo, po­
winien, jeśli chce, by  w ydajność tej p racy  i jej 
natężenie trw ało  dłużej 

przeryw ać sw ą prace dość często  na kró tki 
przeciąg czasu.

P rze rw y  te  najlepiej w ypełnić lekką g im nasty­
ką pokojuwą, przyczem  obojętną jest rzeczą, 
do jakiego ucieknie się system u, czy do „Miil- 
lerow ania", czy  też  do gim nastyki szwedzkiej. 
Sw oją drogą pożądane byłoby, by dla takich 
p rzerw  urządzano  tak, jak  się to dziś w Ame­
ryce we wszystkich wyższych szkołach i więk­

szy ca biurach dzieje, specjalne sale gim nasty­
czne z tuszam i i innemi urządzeniam i. Odzie 
jednakow oż tego niema, l i n  w ystarczą i zw y­
kłe ćwiczenia pokojowe.

Obok tych ćwiczeń w czasie przerw y  w p ra ­
cy, powinien jednak każdy zdrow y m ężczy­
zna i kobieta, przynajm niej dwa razy  w tygo­
dniu przetrenow ać gruntow nie swe mięśnie czy 
to w sali gim nastycznej, czy  reż przy  sporcie, 
a więc ślizgawce, tennisie, pływaniu, w iosłow a­
niu ltp. Oczywiście nie jest rzeczą obojętną, 
jakie ćwiczenia czy sporty  dane indywiduum 
ma upraw iać. I tu nic wolno generalizow ać, ty l­
ko trzeba w ybrać tę gałąź sportu, czy gim na­
styki, k tóra dla danego człowieka jest n a jła ­
tw iej osiągalna i w ykonalna i k tó ra  mu się przy  
tern podoba, bo sport upraw iany bez zam iłow a­
nia, nie przedstaw ia żadnej w artości.

Jest jeszcze jeden rodzaj ruchu, k tó ry  dla 
pracow nika um ysłowego nie jest bez znaczenia, 
chociaż zazw yczaj upraw ia się go z innych po­
budek — taniec. Tu trzeba z g ó ry  zaznaczyć, 
żc nowoczesne tańce m ożna raczej uw ażać za 
pewnego rodzaju gim nastykę rytm iczną, różnią 
cą się zasadniczo od tego, co w dawnych cza­
sach uważano za taniec. Podczas gdy dawnej 
‘aiTce wirowe, zw łaszcza upraw iane p rzez kik 
ka godzin, pociągały za sobą uczucie o g ro m n o  
go znużenia i rozbicia, spowodowanego prze;, 
w ystępujący w reszcie zaw ió t głowy, to  tańce 
dzisiejsze, bodące raczej pewnego rodzaju 

ćw iczeniem  ry tm icznem , 
pozostaw iają po sobie uczucie wzmożonego sa ­
mopoczucia, a ani śladu znużenia. Taniec nie 
jest już m ęczącą i w yczerpującą pracą, a przei­
stoczył się w w ygodne, higieniczne, nie w ym a­
gające przytem  m yślenia zajęcie, które stano­
wić może dla znużonego całodzienną pracą pra­
cownika um ysłow ego, doskonaty, z ruchem 
zw iązany odpoczynek.

Odpowiedzi redakcji:
WDZIĘCZNA Ib): Jeżeli fcczienLe pviprzednie było 

dosiiaitcicizniije długiej? to niema Miebeizipie.czeńsitwa. 
W każdym razii© wskazane byłoby badianie 'krwtf. — 
2) Trzeba- przede wszy Sitkiem atrwćeiidziić, co było 
pnzycayną, wywołującą to skrzywienie kręgosłupa. 
Dopiero, od ustaleniu tej przyczyny zafeży ewetuu- 
aJiuc fcBpiii.e. — WDZIĘCZNA CZYTELNICZKA „N. 
DZIENNIKA": Proszę codzienni:© wcierać w skórę 
głowy, petofeday a-łosy, sipiryituis salicyito-wy z do­
datkiem ćwierć procent rycyuiiiis-u. — UMLALA, 
ORYBÓW: Kąpać nogi naprzeipion po ikuilikia tnuiuit 
w gorącej i zimniej wodzie, ponadto smarować od- 
irwOiżone miejsca miaściią ichtyo.lowo kamforową (na 
receptę lekarza). Wreszcie wskazanie jest: — o ile 
to tylko m-ożiSwe — nagrzewana© diathenmją. — 
OSMNASTOLETNIA: Jedną z pr zyczyn wpław ów
bywa też niekiedy mediokrewność Gzy nie jest tak 
właśnie w wypadku Pani? — GÓRNOŚLĄZACZKA: 
1 ) Jeżeli przyszło do zoka-żemia szyjki macicznej, 
to lec,zenie trwa nieraz bardzo dtogo, catyimi mi© 
siącanw. — 2) W wypadkach iiieskołnpl-ilkowanycli 
5 do (> tygodnik — 3) Ilraestrzykiiiwiaiiiiia odpowiW; 
niemi lekatstwtwii i zakładani© tamponów do poch- 
\*y. Wneszei© stosować można też odpowiednie 
sżczeipiiontkii, o ii© zachodzi po tętnu potrzeba. — 
MŁODZIENIEC Z TARNOWA: Wylapisowani.e wnę 
nriza nosa przez, specjalistę potaży zapewnie kres 
tomu cienpłeiiiiiiu. — SYMPATYK „N. DZIENNIKA" 
M. D. K.: Nieśmiałość 'ta jest niewątiplnwł-e następ­
stwem nadmiennej nerwowości. Sądzimy, że psycho 
terapia pud kierunkiem wytrawnego neurologa bar- 
dizc szybko upoira się z tymi objawami. — WDZIĘ­
CZNA (II.): l) AbsoituiŁnie nie radzimy używać kre­
mów, bo to jeszcze sprawę pogorszy. — 2) Może 
Pani spróbuje okładów z octanu glinowego. — ZROZ 
PACZONA: Bez obejrzenia i zbadania trudno cokol 
wiek pewnego w tej spławie orzec. Jeżeli wstydził 
s.ię Pani zasięgnąć porady lekarza, to przecież ist­
nieją kohiieity-liekarkil, które absołiutnie w niczem niie 
wsitęipmją lekarzom i. - -  ZASMUCONY 27-LETNI: 1) 
i 2) Medycyna nie dysponuje niestety żadnymi pe 
wrnytni środkami leczniczymi w tej spra-wuc. Można 
.edymiię próbować podawania phyliiiny lub innych 
środków, wtznmcr.iaiiącycli nerwy, co w niektórych 

rzadkich en,prawda ■ • wypudkaćli przeciwdziała

datozeimi siwieniu. — 3) Środki te, zażywane przez 
usta, rai© mogą powodować wypadanfia włosów. — 
FELA S., TRZEBINIA: Najlepsze wyniki daje ełefc- 
tryzacjia mosa słabymi prądami gadwanfluzmyiuL Po­
nadto tirzeba, przed wyjścdem ma ’dficę pofc*-yć _o 
wairstiewiką pudru, Który dworni w ten sposób stotc- 
przed wpływam? aitmosferycamymii. — F. J.: 1) Ką. 
piele słone są ‘bardzo wskatzaoe. jpcetaaa> m i l  ,  
Pani brać' regularnie oo dzSeń u-usaż, aue dokonywa- 
tiy ni© własnoręczni e, tyffloo proez fachową uunto 
żysdkę. — 2) Najroasądindej lędrte, )eśL Part aaje- 
dai© z dzieckiem do keUsamzia — specjatetyt obanki 
skórnych. Cłempóemic telui* wyraa*© ooeęmue— , a 
sam oipiis liisitowmy nie wystajKsaa do wyroiuieańr, so­
bie zd?'ni< o naituinze cierpienie. — NIESZCZĘŚLI­
WY: Stan ten, będący następstwem wzmożonej po­
budliwości nerwowej, ztakadzuiWBinej w  tej okolicy, 
jest uleczajmy. Hydropaitja, galwamitzainia, I ręgosrt- 
pa..a nadewsaysitiko wtplyw siu®gies4ywnj| IrłtMWi 
(neuro lub seksuologa) mogą tu zdziałać cudu. — 
ANARCHISTA: Mydło naijlepóei siarczanie, nieprtzie- 
tiliuisizczoiiie: woda pomządnit ciepła. — A. L.—Ga- 
DŁO: Myć twarz codzianniiie wodą gorącą i mydłem 
siarczanem; w ciągu dnia 2—3 nazy zmyć rozcieb^ 
czioną wodą kotońslbą. Wiiectzonem parówka nad na. 
ozyniiani z gorącą woda i wyu&n»ęcii.e dwnzójych' 
prysactzów i wągrów. Nie od rzeczy byłyby taiktże 
iffiwiieillaiiLia Lampą kwarcową. — S. tf.1 STaŁA 
CZYTEi-NICZKA: Rzecz wymaga obejrzenia. Pani 
sama nie umie nam podać właściwości Swe Jej ceny, 
(czy jest sucha, czy tłusta), więc czemż© mamy się 
kierować w naszej oceni©? To jedno Sesit pewne, że 
występowanie zmarszczek w  tym wuiefkut jest zupeł­
nie możJiiwe. -  WIECZNY OPOZYCJONISTA: 1 tu 
musimy wprzód S'ię dowiedzieć, jolką Pan ma cerę 
i co jej Pan ma do zarzucenia. — PATER: 1) Nie 
sądzimy, ażeby iakiiekołwaeik dcikarmaamie w lym 
wieku było wskazane. C5empier*e iaiko że nie jestt 
zbyt silne, zapewne w oiągiu kiku najbliższych mie- 
słęcy, a możo i tygodni, ustąpi. Prosizę się tyiiikio 
ściśle I-nzyma 0'rdyinacji Swogo lakarza. — 2) Przy. 
cz*vną mogą być wewinętrzine żylalki kiszki s-toloo- 
wię.i. Trzeba dbać o regularność wypróżnień, brać 
iolułe iiasiudówki. •

Program stacyi iad|ofonicznych
Poiiodzinltók, 25 lutego.

Kraków (31-1,1) Hf>d sygnał czasu, hejnał, konui- 
njika.t ineieorologic/.ny, 12.10 koncert płyt graino- 
f-onowycJi, 13 kommiikat rolniczy, 11,50-15,10 ko­
munikaty, 17 Od :zyl pt „Slarochrzescijań kie ma­
larstwo książkowe', wygi. Dr. W. Mole, prof. (]. 
J. 17,25 Odczyt pt. „Historja nauk ścisłych w Pol­
sce: astronomowie wieku XVII i XVIII", wygi. 
proi. Ludwik Wygrzywalski, 17,55 muzyka lekka 
x Warszawy, 18,50 rozmaitości i komunikat spor­

towy, 19,10 Prot Henri Bernard: „Lekcja j.Jhiau; 
euskiego", 19,50 sygna> czasu, hejnał, 20,05 Odczyt 
pt. <lzicjów budowania Państwa Polskiego; 
Zwycięstwo o,-ęż,ne do odwrotu z. pod Kijowa", 
wygi. Dr. K. Kum ornecki. porL U. J. 20,30 Koncert 
wieczorny. Wykonawcy. I>p. S* Mikuszewski 
(skrz.) Artur .Malawski (.^krz.), Jan Hoffmann 
(P o rt. ), l-ryderyk Alex (allówika),. Helena ZboLa­
ska- liaszkowska (sopran), Marja.i Ut-mai Miku­
szewski (tenor), Dyr. B W. Walewski (akomp.j, 
22 |kon tunik a tyj 22,30— 23,30 muzyką laneczoa Z ŚM- 
Wlarni „Carłton".
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I m  s p o r t u  i y d o w s k i e s o
W śsć§© m ości z P a lesty n y

palestyński okręg makkabi- wel r-
YFit BANDU odbył aiedąwno swe doroczne zebra 
nie. Reprezentowane1 były towarzystwa z Ted A- 
wiw, Jerozolimy, Kaify, Chedery, Petach Tikwy, 
Magdielu, Tiberlas, naauamah i Rechobod. Zebra­
nie' otworzył Perez Dagan. Referat na . temat 
„Gimnastyka a woda“ wygłosił Dr. Jiizabaik Ep- 
steiin. Potem naistąpiły sprawozdania z działalne- 
ści prezydjum Związku i towarzystw Jekutieli 
postawił wniosek na urządzenia w  ciągu 2 lat naj­
bliższych Zydowskich 1 Igrzysk Olimpijskich w  Pa­
lestynie. Nowoobrane prezydjawn Związku pale­
styńskiego ma się porozumieć w  tej sprawie z 
prezyjdjjjuiu Makkabi) Weltrerbandu w ‘Ber1 tnie. 
Uchwalono zakupić na własność Związku parce­
le w  Ramoto Gan. Techniczne przygotowania do 
sportowych imprez w  czasie świąt Pesaoh zmaj- 
doiją się w toku. Na wiosnę ma się odbyć w Pe­
tach TUkiwah z okazji jubdeusziowej ' olonji Zjazd 
towarzystw Makkabi z Palestyny. W czasie mię­
dzy Pesach a Schewuoth mą się urządzić w Tel 
!Awiw Dzień biało niebieski, W skład nowego pre- 
Bydjuim Związku palestyńskiego Makkabi wybra­
no: Seliga Weizmanna, Dra Simona, Jekutieliego, 
Melameda d Rosenthala.

PIERWSZĄ HEBRAJSKĄ JBROSZURĘ SPOR­
TOWĄ wydan w  Tel Awiw znany palestyński 
działacz sportowy Józef Jofcutiełi, a mianowicie: 
Przepipy footballowe Gv jeżyku hebrajskim).

w mistrzostwach piłkarskich pale-
BTW Y biorą udział następujące żydowskie towa­
rzystwa: Haipoel* HaiLfa, MaiAŁab? i Ab sadom — 
flPetach Tikwah, Makkah-i i Hapoei — Tel Awiw, 
Uajpoel, Makkabi i Hasono^ea — Jerozolima.

STBUERMANN, sły my skmłlec lwowskiej 
najmomei, zgłosił swe przystąpienie do Pogoni 

DR. KUT8CHER Objął kierownictwo Sekcji Lek. 
Atl. Makkabi (Kraików)

STATUT ŻYD. RADY WYGH. FIZ RZP. POL. 
ZOsM już przez władze polityczne 'zalegalizowany 

LEKKOATLECI MAKKABT KRAKOWSKIEJ 
trenują pilnie pod kieraiplłięm trenei a PZJLA Kin 
ndberga.

MUEGF LNBR.UNN zdobył w  Chaanoo di 1-sze

miejsce W biegu złożonym (kombinacja 1S km. i 
skoków) mimo konkurencji Norwegów.

STOŁECZNA MAKKABI organizuje w miesią­
cu marcu br z okazji przyjazdu do Warszawy 
prezydenta organizacji sjonistycznej Weizmanna 
wielki popis gimnastyczny dla uczczenia swego 
członka honorowego.

CZASOPISMO SPORTOWE MIESIĘCZNE POD 
NAZWĄ „MAKKABI" wyszło w Warszawie, ja­
ko orgian tamtejszej Makkabi. Wychodzić oiiO bę­
dzie 15-go każdego miesiąca.

2.ÓC0 ZŁ. SUBWENCJI OTRZYMAŁA BAR 
KOCHBA WARSZAWSKA od tamtejszej Gminy 
żydowskiej. Dlaczego Makkabi krakowska nie 
stara się zupełnie o subwencje Gminy żydowskiej, 
Bne Britlui, Organizacji Sjcńskiej, Tarbuthu i in- 
nych instytucyj żydowskich?

o k r ę g  s z w a j c a r s k i  w e l t y e f b a n d u -
MaKKABI obejmuje 7 towarzystw z 5Su eztoni: M - 
mi.

MAKKJ BI BIELSKO jest najstairszem żydow- 
skiem towarzystwem gimiriia styczniem na świecie. 
Ubiegłego roku obchodziło ono 3M eue swego i- 
slnienia.

W BUŁGARJI obejmuje Okręg Makkabi- Weit- 
verbamdu 21 towarzystw z 3000 członkami.

WELTVERBAND- MAKKABI OKRĘG RUMI- 
NJA obejmuje 40 towarzystw z  5000 członkami.

NA 6 AUSTRJACKIOH MISTRZÓW W PING- 
PONGU jest z 3 ch z wiedeńskiej Makkabi.

HAKOAH WIEDEŃSKA SEKCJA PŁYWACKA 
posiada 14 rekordów pływackich austrjnekidi na 
ogólna ilość 36.

MISTRZEM AITSTRJACFTM W BIEGU NA 
PRZEŁA J jest Fr anki z Hakoabu. 2-gie miejsce 
zdobył również Blódy z Hakoahu.

„DER MAKKABI“ — ośo nazwa Organu Okrę­
gu Niemicdkicrgo Maikkabi Weltyernanidu, wycho­
dzącego regularnie miesięcznie w  Berlinie.

NA LITWIE łshnieje również rozgałęzione życie 
sportowe wśród Żydów. Organizacja Maikkabi od 
była 6-tą konferencję krajową w Kownie w  o- 
becnoścd 75 delegtaów z 30 towarzystw7 Organem 
jej jest „Makkabi11 w języku żydowskim..

DR. WILLY MEISL. znany lcdafctoi sportowy 
..Mossische Zeitung", brat słynnego potentata 
piłkarskiego Hugo Meisla 7 Wiednie, ogłosił w 
organie Gminy Żyd. Berlina artykuł pt. „Żydzi a 
sport-.

Wiadomości krajowa
WARSZ. aZPN., który niedawno na ostatnim 

wainom zebraniu zdobyły kluby robotnicze, prze­
chodzi obecnie wielkie przesilenie. Pp. Rusecki i 
Górka z  Makkabi warszawskiej złożyli swe man- 
diąjty i nie przyjęli wyboru, wobec czego pozostali 
wyrąęznie delegaąi robotniczy, oo spowodowało 
postanowienie zwołania naidzwycza,jnego walnego 
zebrania celem przeprowadzenia zupełnie nowych 
Wyborów.

MA OSTATNIM KONGRESIE ROBOTNICZO- 
SPORTOWYM postanowiono wprowadzić przy­
musową gimnastykę w klubach robotniczych, oraz 
przysposobienie wojskowe, nadto rozgrywki o mi­
strzostwo robotnicze Polski we wszystkich dzie­
dzinach sportu (oprócz hockeja), zorganizować 1- 
go maja „Dzień propagandy spor'u robotniczego'1, 
urządzać kongres oo 2 lata i wystąpić przeciw 
sportowi rekordowemu, a, za zespołowym. Sprawę 
wyodrębnienia się od organizacji sportowej pol­
skiej ogólnej pozostawiono nowemu zarządowi. 
Ciekawe jest. że polscy sportowcy socjalistyczni 
clicą i pozostają w ogólnej organizacji sportowej 
..burżunzyinej-j a nawet zdobywają okręgi całe i 
W nieb rządzą, ale żydowskim robotnikom spor-

| łowcom zakazują przynależenia do Żyd. Rady 
j Wych. Fiz., jako organizacji bui żuazyjnej. Nadio 

występują przeciw Żydom, gdy chodzi o  kierowni­
cze stanowiska w  polskim sporcie.

WALNE ZGROMADZENIE PZPNu, odbyte ub. 
tygodnia obraaowoło pod przewodnictwem płk. 
Monda (Kraków) w Warszawie. Reprezentowa­
nych było 10 okręgów i Liga. Ustępujący zarząd 
nie stawił się zupełnie, a przeciw ostrej krytyce 
bronić go usiłowali tylko mjr Jacheć i Antosz - 
kiewicz. Generalnymi mówcami byli dwaj Żydzi, 
Rusecki z Warszawy i Statter z Krakowa. W 
skład nowego zarządu PZPNu nie weszedl ani je­
den Żyd. Prezesem obrano gen. Bończę Uzdow- 
skiego, wiceprezesami mjr .Tacliecin, mjr. Glahi- 
sza i Fliegera, sekretarzem kpt. Korniaka, skar­
bnikiem kpt. Światka, rei spraw zagrań, inż. Ku- 
chara, kapit. związkowym kpt. Lotoa, członkami 
Malinowski i Przeworski. Do WGD weszli mjr. 
Kołakowski, Popiel, Michałowski, Gołdfeder i 
JCmg.

10,000 GRACZY I 595 KLUBÓW' zarejestrował 
nych jesl obecnie w PZPNie Krak OZPN liczy 62 
klubów, Sląk 107, Warszawa 77. Lwów 76.

Poimsitości zarraniczR*
NA 3 MIESIĄCE PRZED FINAŁEM PUHAHlT 

ANGIELSKIEGO są już dziś wszystkie miejsca w 
stadionie Wcmblcy na 120,000 widzów wysprze- 
dane S drużvi- walczy o pierwsze miejsce, fawo- 
-ytem jest Iluddersfield Town.
'PRZY 24-ST O PN f OWYM MROZIE rozgrywano

sjrzo.stwo Węgier. Przy 20-stopniowym mrozie 
odbył się mecz międzypaństwowy Niemcy—Szwaj 
carja (7:1). Należy stwierdzić, że jest to Tuż na­
prawdę przesada', graniczące z nonsensem.

DEFINITYWNE WYSTĄPIENIE zgłosiła Ju­
gosławia z walk o Diihar środkowo- europejski

S p o r t  z i m o w y
MISTRZOSTWO NARCIARSKIE LWOWA « k »

byt Król (Wisła), zwyciężając Motykę, Witkow­
skiego, Kawę, Rajskiego i "'.'eyseyrtgo.

WIELKĄ PORAŻKĘ ponieśli polscj narciarze, 
na mistrzostwach Czechosłowacji kolo Szcziyrik- 
skiego jeziora. Czech Bronisław tak w biegu, „ 
i skokacli, zawiódł ogrojunie i zaohył zaledfwiti 
4-te miejsce w komibnacji, .nająć pzry tej konika^ 
rencji wszelkie szanse na 1-sze, lub 2-gie miejsce 
Sensacją była klęska Staszel- Polankowej bU 
Friedlenderowej. Mistrze.r. Czechosłowacji ne r_ 

j 1929, zdobywc;; piiharu i 1-go miejsca w Komblue-  ̂
cji, został Norweg Rund,

KOPENHAGA ujrzy w maju mecze drużyn ta­
nich, jak Slavia, Hamburger SY, Glasgow, Raa>- 
gers, Wednesda i Boldklubben w turnieju piłkar­
skim.

TU-DEN (AMERiKA) I FERET (FRANCJA)
zostali zrehabilitowani odnośnie do anulcrstwa. 
Afera Tildena jest znana. Chodziło o  jego a "tyku 
ły  tennisowe. Feret znś, miljoner z zawodu, dla 
pasji, czy też dla towarzystwa Sutanny Lengłen, 
przeszedł wraz z nią do obozu profesjom!ów ten-, 1 
nisowych i pracował dla managera Pylego. Za­
robku tego jed-tlafc Feret nic potizebownł i oboc- 
nie podarował wszystkie swe dochody ■ prof?śjo- 
r.alne Franc. Związkowi Tennisowemu A mpże 
i Lenglen wróci na tono aiawuterstwa i wywoltasyć 
zechce z powrotem od Helen "Wills utracony ty­
tuł mistrzyni świata?

MAŁA FINLANDJA wykazuje fenomenalne ta ­
lenty we wielu gałęziach sportowych. Przoduje 
ona wprosi całemu Swi vtu. W piywan.m atoli wy­
kazała mierne wyniki, na wodach je; bowiem mo­
ż n a  zaledwie £ —4 miesięcy w roku t ro n o w a ć . Obe­
cnie zbudował Helsingfors pierwszą krytą ury­
wał mę i idezawoM e wkrótce usłyszymy takie o  
doskonałych pływakach finlandzkicr.. Fi.JihwW* 
są skromni, ale konsekwentni i nieugięci.

Z OKAZJI LOSOM7ANIA PUEARU DAYIfcA 
pierwszą kartkę wyciągnął prezydent Erąincjl 
Dounie.rgue. następne ambasadorowie poszczegól­
nych startujących państv. a minister sporijowy 
Francji, Pate, w komu \ikacie prasowym między 
innemi powiedział: „Świat sportowy może być tyl­
ko bardzo wozaęczmy gtowiie państwa za ten nowy 
dowód zainteresowania, jakie okaŁUle dla rozwo­
ju fizyczjiegio młodzieży, tak niezbędnego dla do- 
brobytu kraju. Frezydent '.rozumiał ogiomną po- 
żyteczjiosć tej manifestacji posiadającej niemałe , 
znaczenie dla przysizłoścd stosunków międzynaro­
dowych Ze swojej strony p-zyzmję spotkaniom • 
n.iędzyna.rodowy7m wielką wartość. Z b liż a ją  o .ie :

I ludzi, uczą Ich cenić siebie i szanować wzajem- ■ 
nie. To jest najlepszy sposob przygotowania szozr • 
rej przyjaźni narodów.

"WŁOSI I SZMrRDZI konkurują o  organizacją 
piłkarskich mistrzostw świata. Prezes Szwedzk. 
Zw. Footb. Anton Johanson, zwany „generałem 
footballowym11. objeżdża obecnie centra środko­
wej Europy, celem zdobycia tychże dla Planu po 
wierzenia Szwecji imprezy mistrzostw świato­
wych.

TEAM WATERPOLOWY NIEMIEC, mistrz o- 
limpijski i sensacyjny zwycięstwa Węgier w  Am-' ; 
sterdamie, pokonał obecnie w Berlińskim Luna- - 
paiku team Londynu 11:4 oiaz team Paryża -8:1. . 
Nadto Berlin wyszedł z Paryżem 4:4, a z Londy- • 
nem 5:5. Jak widzimy Niemej7 pracują nad utrzy- , 
maniem formy i tytułu.

SCFMELUNG ma już nic tylko dobrą markę 1 | 
cenę w Ameryce, ale procesy i nieprz7 jemnosci. 
O [iflnie jak Jack Dempsev> Ołn Związek Amerck. 
Boks zamiłował wszelkie zobowiązania Schmel- ' 
linga wobec Madison Sąuare Garden i ogłosił Bił- i 
Iowa jedynym menagerem, mającym prawo kontre 
ktować imprezę tego nowego odkrytego fenomena 
boksu. Srhmellig protestuje przeciw temu 5 groź* 
raczej strajkiem i bezczynnością, aniżeli pracą! 
dla Billowa. LO.oy ma jednak prawnie rację i ’ 
prawo, on cdkryl i sprowadził Sęhmeljinga do A-', 
meryki: on ma z nim umowę, a Schmelling jemt 
poniekąd zawdzięcza swą karierę. Demp-sey zwi­
chną! i złamał sobie karjerę przez proces z mana­
gerem. losam o grozi SchmelllngcwJ-
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Mistrz Polski inż. Kikiewacz zdobył nagrodę honorową oyr. B iJ g s -
MysdtowskW dniu wczorajszym zakończyły się ugótno-poL 

<Jn> zawody łyżwiarskie, urządzone przez ŹKS Mak 
kaifti z okazji jubileuszu 20-łecią istnienia Kłuta. Za 
wody te były jedną 7. największych imprez w Poi- j 
sce Na starci© znaleźli się prawieże najlepsi łyżwia j 
rze Krakowa i Lwowa w jcżdzle figurowej, a wat do j 
tną jest rzeczą, iż zawodnicy lwowscy są najwyż- j 
szą klasa w Polsce. Dla Krakowa byty zawody te 
momentom przeł orno w yn ]. Ostatnie lata przyniosły 
-wskutek braku poważnych imprez zupełny zastój w 
łyżwiarstwie. Nie widzieli nasi zawodnicy nikogo, 
feto mógłby dla nich być wzorem, wzgl. udzielić 
im pewnych wskazówek co do przyszłego treningu, 
óiafee przyjazd najlepszych polskich zawodników 
fctadiził z letargu naszych łyżwiarzy i pchnie przypu 
szceaihiie w przyszłości pracę ich na nowe tory.

Jeśli cnodzi o propagandę, to nie mogło być nic 
lepszego, jak pokazanie licznie zebranej publiczno­
ści naszej elity łyżwiarskiej. Gorący aplauz, z Która 
zebrani przyjęli piękne ewolucje, świadczy najile- 
Ipiej, iż doskonały wyczyn sportowy znajdzie zaw­
sze uznanie.

WYNIKI DRUGIEGO DNIA ZAWODÓW 
były następujące: Jazda popisowa panów o mistrzo 
stwo Jubileuszowe ŻK& Makkabi: Po uwzględnieniu 
punktacji za jazdę obowiązkową wynik brzmiał: I. 
toż. Kikiewicz (LTŁ) 183.444 płat., II. Otto LiebLing 
{Makkabi) 130.986 pkit., III. „Juliami" (Pogoń-Lwów) 
98.487 pkit.

Jazda popisowo parami o mistrz. Jub. Makkabi:
Ł Rudmacka-por. Theuer (Lwow. Tow. Lyżw.) 9
pkit.

Jazda popisowa parami (juujorzy): I. pp. „Gemia" 
—Lriedmamn (Makkabi),

Jazda popisowa Janiotów: I. Bergler jun. (Makka- 
fcd).

Jazda szybka na dyst. SÓO m.: I. Michałek (Graco- 
via) 1.10‘4 mim, II. Myszkowski (Graooyia) 1.14‘2, 
III. „,I'ureik“ (Makkabi) 1.17*2.

Jazda szybka na dyst. 1.500 m.: I. Michałek (C) 
3.52 miń., . Rosenberg (Makkabi). 4.8‘8, III. Myszko­
wski (C) 4.20‘6.

Wyniki w biegach są nowymi rekordami okiręgu: 
W ogólnej punktacji biegów o tytuł Mistrza Jub.

Makkabi: I. Michałek (C) 12 pkt., II.
(C) 8 piet.. Ul. Rosenberg (M) 6 plot.

Bieg dzieci na dyst. 150 iii.: i. Reder, II. Gołdmami, 
III. Spauauf.

Reasinując powyższe wynik można stwierdzić, iż 
najsilniejszą setcię łyżwiarską w Krakowie posia­
da Makkabi. W jeźdzte figurowej zarówno p. Dr-o-wa 
Liebliingowa, jak i p. Otto Liebiing, mistrz Krakowa, 
są Jiadal bezkonkurencyjni. W jun jorach przodują 
nadał bracia Bergi ero wtie. »e poczynili on i jednak od 
ostatnich zawodów większych postępów. Widocznie 
nie przemęczają się treningiem. A szkoda W jęździe 
szybkiej prowadzi Michałek, wskutek .nieobecności 
uajepszcgo łyżwiarza p. Stieglitea. Niespodziankę 
sprawił Bcrgmann (Makabi), który n-a dystansie 
5000 ni wykazał swą wyższość nad Myszkowskim, 
przychodząc tuż za nim z różnicą 0 2 sek, mimo uitra 
ty 6 sekund, spowodowani ej upadkiem. „Jurek** jest 
rówmież niezłym materiałem na biegacza.

Organizatorom należy się pełne uznanie zarówno 
za doprowadzenie tak wielkiej imprezy do skutku, 
jak i za sposób przeprowadzenia zawodów. Zawody 
zaszczycili swą obecnością: szef Okr. Urn. Wych. 
Fiz. i Przysp. Wojsk. mjr. Dypd. Kazimierz Ring, kie 
rowmik ośrodka W. F i P. W. p. kpŁ. Lucjan Frąoz- 
kiewicz, lektor Wych. Fiz. na U. J. Eug. Lininemann 
i inni. oP zaw.odach odbyło się uroczyste rozdanie 
nagród przez prezesa Klubu p. radcę Freunda.

ZAWODY HOCKEYOWE
Cracovia—Sokół 2:0. Gra z nieznaczną przewagą 

Cracovi4 była w wysokim stopniu uitrticftiioną przez 
gęsto zaeligający na tomze śnieg. Dobrze sędziował 
p. OsiieJc.

Warszawa AZS—Legja 5:0, Legja—-Polonja 3:2.
NOWY SUKCES BRONISŁAWA CZECHA

Westerów. 24. 2. PAT. Wczoraj rozegrany został 
w Wesii-erowiie bieg 18 km o mistrzostwo HDW. 
Bieg odbył się przy oomyślnych warunkach atmo­
sferycznych n.a znośnym śniegu. Startowało w pier 
wszej klasie 69 zawodników. Bieg przyniółs zdecy- 
dowatie zwycięstwo najlepszemu, polskiemu naroia- 
mzowA Broniislawoi Czechowi, kitóry przebył trasę 
w czasie 1.23.4S, 2) Wahl (Niemcy) 1.24.28, 3) Etitrich 
(HDW Gzecliosł!), 5) Szostak Antoni (Polska). W Bla

sie starszych pierwsze miejsce zająt śv, euiy bie­
gacz czcchoslow-aciko'. Dorth (HDW), osią gając jed­
nak czas gorszy od Bronisława Czecha. Czas jego 
wynosi 1.27.44, 2) w tej klasy był aKz-iowercz Schiełe 
(Polska) w czasie 1.41.01. Sukces Bronisława Cze­
cha w postaci zajęcia pierwszego miejsca w nicz.wy 
kie situ ej i wyrównanej konkurencji najlepszych za. 
wodników środlko\\ 0-c.iircpeiski'cl należy uważać za 
bardzo poważny.

2 A WODY NARCIARSKIE W JORDANOWIE
J o r d a n ó w .  24. 2 PAT. W ciągu soboty i uiedlbs

11 odbyły się w Jordanowie zawody narciarskie o 
mistrzostwo Jordanowa, zorganizowane staraniem 
tamtejszego Sokola. Za/wody złożone były z biegu
12 km., konkursu skoków biegiu zjazdowego dzienne 
go i nocnego oraz biegu juniorów i biegu pań. Mi­
strzostwo zdobył M:t’szxziaik Józef (Sokół, Zakopane 
nota 17.250, 2) Rayski Zyig. (Wisła) nota 16.411, 3) 
Siekierski (Wićła, Nowy Targ) uota 14.S43.

WYŚCIGI KONI 1 SANEK GÓRALSKICH 
W ZAKOFANLM

Z a k o p a n e .  24. 2. 2. PAT. Dziś odbyły się w 
Zakopanem poraź pierwszy wyścigi konne koni gó 
rałskich i zaprzęgów samkowych. tSający do konkur 
su jeźdźcy i sankairze wystąrffi w odświętnych srtro 
jaoh ludowych. Zwycięzcom irozdano nagrody pie­
niężne i plaikiety. Zainteresowanie zawodami, w  
których brali udział sami górale, było bardzo wiel 
kie. Zarówno wyśdgi, jak i nagradzanae samar. żabo 
piańdkich, za pomządiny wy gląd zewnętrzny, ma duże 
znaczenie dla hodowli kotu na Podihalu i zmierza 
ku uzdrowieniu dotychczasowych stosunków doróż 
karskich.

Cracovia—Legja: Siatkówka: 30:0 walkower, Ko­
szykówka 6:0. Legir uiie stawfflr się.

WKS Wawel—Wisra: Siatkówka 30:4, Koszyióy. - 
ka 26:24

Z mectzir tego, jaiko Tozeigramego w YMCA, oto s r  
miesizjczamy sprawozdania:.

Sokół—Jutrzenka 70:0 (I) kuszykćwka.
Wynik ten jest zdaje się rekordem Polski. DbCj 

żyna Solkoła nie wytężała się wcale, robiąc z prze 
oiiwiniikiiem, co chciała.

Makkabi- -YMCA. Mecz nie oatoyi ssę, gdyż Mai 
kabi zawiadomiła zarząd związku, li  ze względu 
na stanowisko YMCA wobec sportowców iy d o v -‘ 
skich, ule może z YMCA rozgrywać zawodó w,_Slu«! 
sznie!!

YMCA—Jutrzenka 64:3 kosz fkówbi-

R O Z W Ó J TO W A R Z Y S TW A  UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE

»FENIKS«
od roku 1&13 3398-

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549*- K 9,733.268-07 K 53,051,954-77

1924 Zł 542,990.62818 Zł 34,702.527-85 Zł 66,845.463-91
1925 n 825,335.727-30 w 47,493.490-19 >t 97,067.467-40
1926 w 1.360,426.654-44 w 62,346.974-61 n 188,128.604-71
1927 n 1.763,294.069-88 n 79,495.425-27 u 242,384.294-26

FILIE :

KRUKÓW, Gertrudy S, CIESZYN, Nlcnt,k.cka 1, 
I f S w ,  Kościuszki 8. BIELSKO. Kolejowa 2.
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CharlieChsplini lego brat Syd
B ra t C harne Chaplina, Syd, jest ty lko  — b ra ­

tem  wieliriegc a rty s ty . Je s t to  sy tu ac ja  n iebar- 
dzo przyjem na, bo S y d  Chaplin je s t niepośle­
dnim a r ty s ta  i słuszne m a asp irac je  do sław y 
niezależnie od tego, że jego  b ratem  jes t w ielki 
Charlie. Mimo to  jest go iąco  p rzyw iązany  do 
sw ego sław nego b ra ta , nie zazdrości mu sław y, 
lecz rozum iejąc i odczuw ając genjalność swego 
b ra ta , zadaw ala się znacznie skrom niejszą rolą.

W e w yw iadzie dziennikarskim  ośw iadczył 
Syd , że  on i lego b ra t urodzili się w doslownem  
znaczeniu a rty stam i. O jciec i m atka służyli bo­
w iem  scenie, a zw łaszcza m atka posiadała ol­
brzym i talent do pantum iny. C harlie w ystąp ił 
po  raz  p ierw szy, gfdy liczył sześć m iesięcy m at 
ka  bowiem miała jakąś rolę, w  k tó re j za kuli­
sam i m iała odśpiew ać piosenkę, a następnie 
m iała z jaw ić się z dzieckiem  na ręku. — Tern 
'dzieckiem był Charlie, k tó ry  dokładał w szel­
kich sił, by ze sw ej roli należycie  się w yw iązać, 
albow iem  ryczał, co się zowie. Sw ą k a rje rę  roz­
począł C hatlie  w  sztuce „Sherlock Holm es". 
B yli w tenczas bardzo  m łodym i chłopcam i i dum 
ni byli z tego ze m ogą g rać  na scenie. C harlie 
rłuz w tenczas odznaczał sie lako im itator n a jsła ­
w niejszych angielskich aktorów . „Już  w tenczas 
byłem  tego zdania" — zapew nia S y d < — „że 
C harlie m iał w ięcej w sobie z trag ika  niż z ko- 
jmika. G dyśm y się potem  stali sam odzielnym i 
aktoram i, niejednokrotnie w zajem nie sobie po­
m agaliśm y. C harlie pracow ał w ów czas nad 
swoim  filmem „P sia  D ola" i poszukiw ał a rty s ty , 
k tó ry b y  g ra ł rolę w łaściciela kaw iarni. B yia to 
ba idzo  trudna lo la , poniew aż w ym agała  du­

żych m im icznych zdolności. Po bezskutecznych 
poszukiw aniach zw rócił się C harlie do mnie, 
bym  zag ra ł tę  rolę, co chętnie uczyniłem , ponie­
waż byłem  z nim doskonale zgrany . Później 
rozstaliśm y się, co było rzeczą zupełnie zrozu­
m iałą. C harlie jest jednakow oż idealnym  synem  
i bratem . S łuży  zaw sze radą  i pomocą. C hociaż 
jesteśm y zupełnie odmienni od siebie, jednako­
woż bardzo się lubimy. Ja  przepadam  za spor­
tam i, a C harlie lubi książki i muzykę.

C harle  poszukuje w ciąż tem atów . G dy od­
k ry ł Jacka Coogana. napisał film dla mego, k tó ­
ry  jako „The Kid“ s ta ł się tak  bardzo sław nym . 
Na ulicy spotyka bezpańskiego psa, w ów czas, 
pow staje w nim koncepcja filmu „Psia  dola". 
Pew na znajom a opow iedziała mu swe p rzeżycia  
w P aryżu , a na tern tle pow stał film „Kobiety 
P a ry ża" .

N asza m atka nie jest bardzo zadow olona z 
naszej k arje ry . W ątp ię  też, czy  w idziała poło­
wę naszych  filmów. Jest tego zdania, żeśm y źle 
zrobili, z ryw ając  z teatrem  i pośw ięcając się fil­
mowi.

C harlie jest z na tu ry  człowiekiem  m arzyciel­
skim i jest dużem dzieckiem , k tó re  potrzebuje 
opieki m atki. To, być może, jest powodem, że 
C harhe jest w m ałżeństw ie nieszczęśliw y.

Ale jest bardzo tow arzyskim . C ieszy go po­
pularność, ale pod warunkiem , by nie była cię­
żarem . Chociaż jest bardzo gościnny, zaprasza  
do siebie zw ykle bardzo m ało przyjació ł. Le­
piej bowiem się czuje w ciasnem  gronie ludzi, 
wobec k tó rych  nie musi się krępow ać,

Uroda miska w filmie
C h a ra kterystyczn e  uw agi jednego z  n a jw yb itn ie jszych  a rtystó w  film ow ych , Emila jam ungsa .

Jeden z najw iększych a rty stó w  filmowych, 
Emil Jannings, zastanaw ia się w ogłoszonym  
niedaw no arty k u le  nad tern, czy też rzeczyw i­
ście piękny ak to r jest nieodzow nym  warunKiem 
pow odzenia filmu. Jako p rzyk ład  podaje — sie 
bie. Jannings nie jest bowiem  napraw dę adoni­
sem . A w dodatku g ra  przew ażnie m ężczyzn 
starszych , k tó rzy  dostali się w bezlitosne szpry  
chy  trag icznego  losu, odtw arza postaci b ezra­
dnych ofiar życia. W ięc np. w „N iepotrzebnym  
człow ieku" odgryw ał rolę szczęśliw ego, poczci 
w ego oica rodzin}', k tórego  jedno zboczenie z 
drogi cnoty w y traca  zupełnie z rów now agi l 
w pędza w ram iona pierw szej lepszej, zgoła su ­
m ienia pozbawionej ladacznicy . R ozpacz czyni 
go pijakiem , sta je  sie żebrakiem , „niepotrze­
bnym  człow iekiem ". P ostać  jego budzi odrazę... 
A jednak  — w łaśnie w tym filmie Jannings w y 
w iera  najw iększe w rażenie! W iększe niż lalu- 
sie w naje legan tszych  stro jach , p rzysto jn isie  
m ęscy, w ytw ornisie we frakach  i lakierkach.

Jannings konstatu je, że dokonuje się psycho- 
łoiczny zw rot w gustach publiczności kinowej, 
która do n iedaw na — przyzw yczajona  z resz tą  
p rzez w ytw órnie filmowe w Hollyw ood — jako 
bohatera  filmu chciała m ieć ty lko  przysto jnego  
m ężczyznę a la Rudolf Valentino, Ramon No- 
w arro  lub Ronald Colman.

E ecz pozwólm y, by Jannings sam  w tej sp ra ­
wie mówił. Oto jego słow a:

Nie m ając w cale zam iaru  tych  bożyszcz strą - 
jcać z piedestału, m uszę jednak stw ierdzić, że 
każdy z nich w ystępow ał w szeregu filmów, a 
w cale nie zw rócił na siebie uw agi; natom iast 
Sławnym s ta ł się k ażdy  z nich w chwili, gdy

objął role charakterystyczna , psychologicznie  
pogłębiona. I tak  np. VaIentino był do cnwili za ­
grania roli w „C zterech jeźdźcach A pokalipsy" 
zupełnie nieznany. P rzysto jność  N ow arry  nie 
zw róciłą n iczyjej uwagi, aż  zag ra ł „Jeńca z Zen 
dy“. Colman był przeciętnym  aktorem  filmo­
wym , aż  znalazł w „Beau G este" psychologicz­
nie pogłębiony tem at.

M ożna z tego w yw nioskow ać, że p rzy sto jn y  
ak to r dopiero w tedy  sta je  się wielkim a rty s tą , 
g ay  znajdzie ch a rak te ry s ty czn ą  rolę, lu t gdy 
znajdzie się reżyser, k tó ry  po traf' uwypuklić 
ch arak te ry s ty czn e  cechy .iego indywidualności. 
Innemi słowy, dobra postaw a, zew netrzne  w a­
runki znaczą w iele, ale ty lko  w  połączeniu z  
istotną siłą charakteryzow ania  sie.

G dy przem ysł film owy byt jeszcze w sw ych 
„latach dziecięcych", nakręcano ty lko  tak ie  hi­
storie, w k tó rych  albo w ystępow ały  anioły  cno-, 
ty , albu postaci z piekła rodem . Pow odow ało 
to, że filmy by ły  nierealne, płytkie. D opiero z  
czasem  doszli dostaw cy tekstów  film owych do 
prześw iadczenia, że takie k a ry k a tu ry  ludzkich 
charak terów  są niestraw ne dla inteligentniejszej 
publiczności. Daw niej rów nież m usiał każdy  
film mieć t. zw. „happy end“ — m usiał się koń­
czyć dobrze. Numa m usiała w y jść  za Pom pi- 
Ijusza, cnota trium fow ać nad „czarnym  charak­
terem ". Obecnie ta  trad y c ja  została p rzełam a­
na. W reszcie: daw niej ..bohater" czy  „bohater­
ka" by ła  albo aniołem  albo szatańskim  płodem. 
Dopiero potem  zaczęto  s tw arzać  scenarjusze, 
w których w ystępu ją  osoby, jednoczące w sobie 
złe i dobre właściwości, a więc takie, jakie, na­
praw dę spotykam y w  życiu. T ylko tak ie  sce-

A" p a r i s ło w a c h
NA JPO PU LA RN IEJSZY  AKTOR FILM O W Y  

W  iA PO N JI. Ankieta zorganizow ana p rz e r  
Izbę hanrlow ą w Los Ar.gelos za  pośrecmic* 
twein konsulatu am erykańskiego w Kooe, da ła  
nadzw yczaj interesujące rezu lta ty . Chodziło o 
stw ierdzenie, jaka z pośród licznych gwiazd; 
film owych cieszy się najw iększem  pow odze­
niem w Japonji. N ajw iększą ilość głosów  otrzy*  
m ał G eorge B ancroft, k tó ry  cieszy się niezw y^ 
kłą popularnością w krainie w schodzącego słoń* 
ca. D alsze m iejsca zajęli: C harles R ogers, C li*  
ra  Bow. Emil Jannings i Bebe Daniels.

EMIL JANNINGS JAKO GÓRAL’. O statn ia’ 
sensacja Hollywood. Emil Jannings g ra  w fil­
mie, k tórego akcja toczy  się w Alpach. Jest bo- ‘ 
haterc-m traged ji, rozgryw ającej się na tle im­
ponującego w swej grozie pejzażu podniebnych 
szczytów , pośród k tó rych  ży je  sam otnie w  to­
w arzystw ie swej żony i jedynego p rzy jaciela- 
Tych dwoje ludzi w łaśnie jest powodem  tra g e ­
dji bohatera. Partneram i Janningsa w tym  fi l ­
mie są, E sther Ralston i G ary  Cooper. Reży-, 
se ria  spoczyw a w rękach Lew isa M iiestone; 
scenariusz napisali V ictor S chertzinger i znany; 
ak to r ro sy jsk : M ikołaj Soussanin.

EGZOTYCZNY FILM  Z EFEKTAM i D itW IE- 
KOW EMI. T w órcy  słynnego filmu z życia  
Dżungli p. t. „C hang" w ykonali, jak  wiadomo, 
now y film, k tórego akcja  rozgryw a sie w A fry­
ce. T ytu ł tego filmu brzm i „C ztery  pióra". F ilm  
ten g rany  w całej swej rozciągłości, z a o p a ­
trzony  będzie w dźwięki, tak. że byw alec’ irina 
będz.e mógł usłyszeć w szystkie odgłosy lasów  
dziew iczych i 'p u szczy  afrykańskiej, oraz mu­
zykę tubylców. Role główne w ty ir  filmie od-, 
tw arzają  R ichard  Arlen i F a y  W ray .

ECHOM ETR. W  instytucie dośw iadczalnym  
przy  w ytw órni P a r a m o u n t  skonstruow ano 
now y ap ara t o niezw ykle doniosłem  znaczeniu 
dla dalszego rozwoju filmów dźwiękowych. — 
E chom etr je s t bowiem w stanie elim inować 
dźwjęki poboczne pow stające p rzy  em itow aniu 
fal dźwiękowych, tak, że ostatecznie o trzym uje 
się absolutnie czyste  dźwięki w ich pierw otnej 
barw ie i sile. Echom etr zastosow ano po raz 
p ierw szy  podczas produKowania filmu „Tong 
W ar" , w k tó rym  role główne odtw arzaj? Flo- 
rence Y idor i W allace B eery.

narjusze budzą oddźwięk w duszy w idza, powo­
dują u niego uczuciową reakcję.

N ajdłużej oporną była  p izeciw  tem u w szy st­
kiem u A m eryka. W idz am erykańsk i obstaw ał 
stanow czo przy  „happy end“. Hollywood p rzy ­
stosowywać się bezkry tyczn ie  do gustu am ery ­
kańskiej, naiw nej i w p łytk im  scibym entaliźm le 
lubującej się publiczności.

W reszcie  ta  „ trad y c ja "  została  przełam aba. 
P rzed  kilku la ty  nie sposób byłoby g rać  takie 
film y jak  „N iepotrzeony człow iek", „O statn i 
rozkaz" lub „P a trio ta" . Obecnie wieie się zm ie­
niło. T rag iczne zakończenie filmu, o ile je s t lo­
giczną i na tu ra lną  konsekw encją akcji d iam a- 
tycznej — przyjm uje publiczność jako  coś na- 
turalnego.

To sam o do tyczy  „przysto jności" ak to ra  fil­
mowego. W  filmie uroda m ęska, choćby naje­
fek tow nie jsza , nie w ysta rcza ;  mus: ona być u- 
zuoełniona dobrze obm yślana in terp retacją  cha­
rak teru  danej postaci. A ktor film owy — kończy 
Jannm gs — nie m oże być m arionetką lub wo­
skow ą figurynką.
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